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O wybora h do pariamentu piszą nam 
Poznania : 

Spokojnie, rzecby można ospale, minęła 
akcya wyborcza w Niemczech. Nie słyszeliśmy 
o burzliwych zgromadzeniach, nie czytaliśmy 
namiątnych i podniecających przemówień. Te 
wybory różniły się jaskrawo od wyborów da 
ciał prawodawczych winnych krajach, Wybor- 
com niemieckim brakowało w tym roku wiel- 
kich, konkretnych, zdala widocznych celów, 
zmuszających każdego obywatela do oświadcza- 
nia się za nimi, lub przeciw nim. Wyborcy nie 
rozstrzygali ani o powiększeniu sły zbrojnej. 
jak przy wyborach poprzednich, ani, jakeśmy 
to widzieli w Austryi i Włoszech, o języku 
urzędowym iub o podboju Atkisyn'i. Walks to- 
czyła się o znane, stałe, przedyskntowane pro- 
gramy strounictw. To mniej obudza namię- 
tnośai. 

Flegmatyczną dyskusyę nieso ożywił list 
sekretarza stanu hr. Posadowaky'ego, aie ponie- 
waż trudno wymyślić w polityce ©08 nowego, 
więc sztuki tej nie dokazał też i p. Posadow- 
sky. Cała kwestya streszczała się w dwóch py- 
taniach: ozy socyaliści urosną znowu w siłę 
i czy inne stronnietwa, przerażone ich wzro- 
stem, oddadzą się na ślepo pod komendą rzą- 
du? P. Poszdowsky potwierdził i uzasadnił po: 
wyższą obkarakterystykę chwili, lecz wiedzie- 
liśmy i bez niego, że rząd boi się socyslistów, 
a domyślaliśny się, ża kierowniey państwa ze- 
chcą newet z tej własnej trwogi jakąś korzyść 
wyciągnąć. Tak też się stało. P. Posadowsky 
powiedział: „Skoro rząd jest w strachu, obo- 
wiązkiem narodu jest bać się także. Kto zaś 
uczuje w serou trwogę, niech sią , garnie pod 
Erendi opiekuńcze rządu, a nic mu me 

gdzie. wi.” 

; Minęły więc czasy kokietowunia z 30078- 
listami. P. Posadowsky otrąbił krucyatę prze- 
ciw „wspólnemu wrogowi“, a kto się nie ze- 
ciągnie pod chorągwie naczelnego wodza, za- 
służy na potępienie i klątwę. Autor listu na- 
wet nie przypuszozał, żeby znalazł się Niemiec, 
nie pojmujący, że z socyalistami stoczyć trzeba 
bój ostateszny. Przykra to rzecz być wałeją- 
oym na puszczy, A pan Posadowsky nie uniknął 
tego losu. 

W Poznańskiem inna była sytuscya. Ma- 
my 16 okręgów wyborczych do parlamentu. Ne 
wszystkie postawiono z polskiej strony kandy- 
datów. Z „ludzi nowych” nie było na liście tej 
nikogo, owszem wszyscy terażniejsi kandydaci 
albo jnż posłowali, albo przynajmniej kandydo- 
wali. Leoz ludowey w jednych okręgach posta- 
wili swoich kandydatów, w innych nasazali 
swym zwolennikom głosować na „wolnomyśl- 
nyoh“ Niemców, wszędzie zajęli względeza 
naszej organizacyi wyborczej stanowisko tax 
wrogie, jak hakatyści. P:zez to nie zyskali 
sami nic, lecz my, t. j. nasz ogół stracił za- 
pewne trzy mandaty. 

Ale trzeba przyznać, ża wielką przeszkodą 
był niestosowny do wyborów czas, w którym 
tysiące polskich robotników, i wyborców zara- 
zem, pracuja w odległych od zamieszkania 
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swego prówiucyach, a nawet i krajach (obieży- 
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gował, takich przecież było mało. Na opędzenie 
kosztów podróży i Żzandy własna kieszeń ro- 
botnika ruadko stąrory, na zapomogę nie było 
funduszu. Dalej, po stronie niemieckiej ruchii 
wobó byłu wielka, sgiiacya bardzo energiczna. 
Pan Miquel wycał kasło „jednoczenia się Niem- 
ców zasbowawczych i patrycotycznych* przeciw 
stronnictwom destruktywnym, 8 do tych mali 
ezono i polskie. Poznano w tem latwo za” 
chciankę nowego kartelu i w niemieckieh pro- 
wincyach mało gdzie para Miqua'a usłuchano. 
W prowincyach polskich przetłómaczylła to ka- 
kata na hasło: „Hio deutsoh, hie polnisch !* 
(som tu Niemcy, som Polacy!) a rząd temu 
przyklasną! z tak gorącem uznaniem, że odżąd 
hekuta jego serdeeznem dzieckiem, organem i 
prawą ręką. Niestety | przybyła panu Mique- 
lowi prócz hskaty większa jenacza pommao i to 
za strony połskiej ! 

Adwokat tutejszy i jedyna inteligentna 
głowa w obozie ludowców, p. Bernard Chrza- 
nowski niewątpliwie trafnie napisał w swoj 
publicznej obronie ludowego stronnictwa : „Spo- 
leczeństwo nasze znajduje się w okresie ewo- 
lucyi. Obywatelstwo wiejskie, które dotych 
czas stało na czele, przodując głębokiem poezu- 
aiem narodowości, jej raiłością i efiarnością, 
chyli się; wieś jedna po drugiej przechodzi 
Już to w ręce komisy koloniza :yjnsj, już to w in- 
ne ręce niemieckie ; stare, dobre polskie imiona 
idą równocześnie w poniewierkę, a serce sią 
ściska, bo nie widać kresu i końca tomu upad- 
kowi naszego ziemiaństwa... W miejsce usuwa- 
jących się, przychodzą jedavk zwartą falą 
miona prosio ; polski włościanin ziemię naby- 
wa, gospodarz ją skupuje, robotnik i rzemieś!- 
nik pracy się ima, wybija się wśród obeopla- 
miennych współzawodników, oświeca, a wszy” 
soy oni odezuwają coraz żywiej miłość języka 
i ziami, rwą się do wspólnego odporu, iecz 
cheą, aby także i to, czego oni sobie życzą, u 
szanowano i także ich zdawie uwzględniano" 
W tej charakterystyce stosunków naszych mie- 
ści się dużo prawdy. Sama jednak kwestya 
jest fałszywie przedstawiona. Obecnie bowiem 
w Poznańskiem, a w szczególności w Pozna- 
niu, nie występowała do walki, jakby sądzić 
można % wywodów p. Chrzanowskiego, szlachta 
przeeiwko mieszczańatwu, arystokracya przeciw 

,demokracyi, lecz żywioły umiarkowane prze- 
eiw niesumiennym i nieprzebierającym w środ- 
kach warchołom, szukającym jedynie zaspoko- 
fjenia osobisiej swej ambicyi. Przecieź poznań 
ski obóz umiarkowany rekrutuja się w ogro- 
muej swej większości z jedaostek pochodzecia 
mieszczańskiego, a i sam współzawodnik p Fr. 
Andrzejewskiego, sędzia Motty nie figuruje w 
żadnym spisie szlsc huty. Błędne też jest mnie- 
manie, jazsby okóz umiarkowany z taką za- 
ciętością zwaiczał kaadydaturę p. Andrzejew- 
skiego, ponieważ kandydat ten jest szewcem. 
Tego rodzaju uprzedzenia pogrzebane zostały 
Już dość dawno w Poznańskiem, przynajmniej 
w życia politycznem. Nie dlasego „zżyma się“ 
obóz umiarkowany, że „szewo* ma być repre- 
zenianiam Poznania w parlamencie niemieckim 
lecz jedynie z tego powodu, że szewc ten jest 
poprostu warehułem, a jednocześnie osobistością, 
pozbawioną waszelzich umystowych kwaifika 
cyl do spełnienia tak trudnych zwiaszcza W 
obecnej chwili obowiązków reprezentanta pol- 
skiego społeczeństwa w berlińskim paria- 
menie. 


Telegram wczorajszy przyniósł z Rzymu 
sensacyjną wiadomość, że gabinet margrabiego 
Ruduwnego, który dopiero przed niespełna dwv- 
me tygodniami został zrakonstruowany, nagle 
podał się do dymisyi. Wiadomość ta wywołuia 
tem większe zdumienie, że na trzy dni przed 
dymisyą przediożył gabinet Rudiniego parla- 
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czasu uehlwalonia spacyaluego prawa prasowego 
otrzymałby specyalne względem prasy pełnomoc- 
nictwa; 3) organizowania na NOWO TAZ rozwią- 
zanych stowarzyszeń może zabrenió; 4) rząd z9- 
staje upowsźalony do powotywsnia pòd broń 
osób, służących przy rosztseh, telegrafach i na 
kolejach, z pozostawieniem ich na zajmowanych 
stanowiskach. Nastęvnie zażądeł margr. Rudini 
zmiany ustawy prasowaj, w=diug której rząd 
ma prawo zawiesić dziennik na przeciąg sześciu 
miesięcy ; takiaj zmiany ustawy 0 stowarzysze- 
niach, iż stowarzyszenia mają obowiązek Wro- 
czania władzom ustawy i spisu członków, a za- 
kładanie stowarzyszeń niebezpiecznych dla po- 
rządku publicznego ma być zabromiene. 

W prasie włoskiej i w izbie podniesiono 
zaraz wrzask, ża program rządu jest na wskróś 
reakcyjny, że niweczy półw:ekowy dorobek ży- 
cia konstytucyjnego itp. Jak rzekliśimy, zgło- 
szovo aż 28 rozmaitych porządków dziennych 
i zanosiły się na bardzo gorącą debatę, której 


Zatarg czarnogórsko-albański, 


skierką może wznieció ogólny pożar. Od 
lzn dni depesze z Carogrodu i Cetynii opo- 
wiadają o krwawym eatargu na g 
sko-czaraogórskiej. Wsdług ostwiniej depeszy 
z Ostynii, przedwezsraj stoczono tam fosmalną 
bitwą, która trwała całą godzinę, a skończyła 
się odparciem Albańczyków do warowni Bera- 
ny. Oddział Albańczyków podobno liczy 20 <00 
ochotników, do których przyłączyży sią od- 
działy regularnego wojska tureckiego. Załoga 
tureuka w Beranie ostatnimi dammi została 
wzmocniona przez 4 bataliony. Nie mamy də- 
tąd wiadomości o siłach zbrejuych czarnogór- 
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Załsżenie pomniza Palacky ega. 
Praca 19 ezerwica. 

Dzisiaj odbył się pochód ludu czeskiego po 
przed węgiejay kamisń pommka, który bu- 
dują dla Palasky'ego. Lui zaczął się ustawiać 
do tego pochodu o 6-ej raao i od tej godziny 
ciągle grały muzyki w całem miaśsie, bo ka- 
żda korporacya ze swoją -orkiestrą przybywała 
na miejsca zboru. Wreszcie przygotowania zJ- 
stały skończone i o godzinie 10-ej rano poka- 
zało się przed trybunami zbudowsnemi dla sło- 


skich, aie sam fakt, Zə minisier wsjay Plame-| wiańskich goś:i czoło pochodu. Byl to sokoli 


nao udał się na widowaię wypsłków, świad 
czy, %e przybrały już rozmiary poważne. 
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dalej cachy, więg 


konni, za nimi sokoli piesi _ WSI 
kupieckie, 
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wszystkie «zawody rękodzielnicze, 


W tych okolicach najdrobniejsze zajście z dnia | służebna i wyzwolone, jakia posiada królestwo 


na dzień może wywołać najgrożniejsza 
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czeskie. rzeżniey, masarze, piekarze, krawcy, 


klanie, jaz w Alpach z odrsbimy śwegu w Oka | szeway, białoskórn cy, murarza, cieśle, stołarze, 


mgnieniu powstają olbrzymie law:ny, druzgo- 
cące wszystko, Go nmapotkają na swej drodze. 
Według doniesień tureckich, Albańczycy Ipe- 
ku, Djakowy i Kukowa, a więc wzdiaż połu- 
dniowo-wschodniej granicy Czarnegórza, po: 
rwali: się do broni wskutek aktu vendetcy, 
czyli tradycyjsej w tych barbarzyńskich oko 
licach zemsty osobistej} i zburzyli 6 wiosek 
prawosławnych, jak się zdaje ne terytoryum 
aibańskiema Czarnogórcy pospieszyli na pomoa 
swym wspólwyznawcom a jak świadczy depe- 
sza O ostatniej oałcgodzinnej bitwie, wiarguęli 
już bardzo głęboko do Albanii, skoro ścigali 


wynik mógł być prawdopodobnie niepomyślny | pobitych Tarzów aż pod mary Bərany. Może 
dla rządu, a skonsolidować żywioły, dla których į to być jeden ze zwykłych zatargów grani- 


teorye wolneściowe są wiącej warie, niż b”zpie- 
czeństwo życia i mienia. Avy więc zapobiedz 


cznych, które się szońeczą niebawem powiesza- 
niem kilu winnych hersztów Z6 W3ZO 


dalszemu ferm*ntowi, zaraz na początku sobo- ; Turków. 


tniego pomedzónia, na kvórem miano debatować | > . j 
programem rządowym, | kłań na szersze rozmiary, Wskazujs na to 

t ioświadozy:, Że | inku, że książę Gzarnogórski juź zażądał w Qu 
względu na sytu?yę parlamen araą, tudzież | rogrodzie interwencyi ambasady rosyjskiej, & 


w dalszym ciągu nad 
iearądui muge. Na liui 
| ze 
jaby me stwarzać prejudykatu w trudaej ksro- 
[sty utrzyrnauia porządku publiozuego cały ga- 

binev podał się do dymisyi, a król zastrzegł 
sobie czas do namysłu, z lego też powodu prosi 
rząd, aby izba odroczyła swa posiedzenie aż do 
załatwienia przesilenia. Oświadczonie to wpra- 
wilo wszystkich w osłupienie. Nastała chwilo- 
wa ciaza, którą przerwał pierwszy socyalista 

Vsndramini, wrzasnąwszy tubalnym głosem: 
„Nie pójdziemy stąd! Wszyszy tu zostaniemy !* 
(ralsrye i częsć posłów z lewicy powtórzyły 
za nim ten okrzyk, als prawice zaprotestowała 
| głośno wołając: „Muilczac! Wynościesiz!* Ven- 
,dramini staral się wszystkich przekrzyczed i 
|z całej sily wrzeszczał: „Rząd nuoiexa, pomor- 

dowawszy bezkarcie setki ofiar. Pozdrowienie 

nasze tym nieszczęśliwym vfiarom'*. Na prawioy 
znów ozwały się protesiy i okrzyki: „Nieca 
żyje armia!* — Nastąpily krótkie oświadcze- 
ma przywodzceów strounictw, a były one wielką 
manifesiwcyą na cześć armii, wszyscy bowi*m 
mówey poduleśli, +e armia spałuńu sumiennie 
swój cbowiązek 1 zasługuje ua pochwałę. Dep. 

Sonnino, oddwwszy hołd armi, rzekł, iż zgadza 

się na odroczenie izby, skoro rząd przyznał 

się, 1ż został pobity, 8 na to odrzekł Rudid: 

„O nie!“ — i to były ostatnie jego słowa. 
p izbę 
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odroczono. O składzie przy- 
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ki, których wszędzie pełno — ale są to często | dzi, nie mających nio razem do roboty, nie| 


Ale może to być talzże wstęp do zawi- 


w swym organie ostyńskim odwołuje sią do 
„Europy. Zjazd ks. Mikołaja z «a. Fardy- 
ngadem w Abbazyi, wycieczka ks. Mikołaja do 
Londynu, gizise osobiście ozuajmit macgratle: 
mu Salisburemu swoje „aspiracye narodowa”, 
wreszęie hurtowny import darowsiej broar ro- 
syjskiej, wyglądają dziś jako wstęp dv zabu- 
rzeń, w kioryeh nagie zjawiają sią na wido- 
woi oddziały 20-tysigozne, a zatem niemal kom- 
pletue korpusy. Zutarg, który 6 bpa 1875 r. 
wybuczł mas moście Krupy w Heroogowinie, 
wydawał sią zrazu o wiele skrommiejsz,m, n:ż 
teraźniejsza istaa wojna na granicy czarnogór- 
sko-zibańskiej, a jednak w krótkim  ozuaie 
wzalecii pozar aa calym pólwyspie batkańskira 
sprowadził zbrojną anterweacyę Rosyi, przsz 
trzy lata zagraza4 Kuropie najpoważniejszemi 
zawisłumam:! Nie mozuą wigo Źadaą miurą 
lekceważyć najnowszego, choć na pzzór zlo: 
kelizowanego zatargu na granicy albańskiej. 
Na całym półwyspie bałewńskim wre, jak w 
kotle. Wojną iurecko-grecka, Która się s£UŃ- 
czyła wojennym sukvesem Turcy, ale pol- 
tycznytm sukcesem Grecyi, zaostrzyła pożądh- 
wyość 1 zazdrość w inuych państewkzach pól- 
wyspu. Najrozważniej dotąd zachowuje się 
Serbia, ale 1 tam z dnia na dzień zwyciężyć 
mogą prądy zaborcze. Coraz wyraźniej uwy- 
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| wigs naiiory.sm tych ofkiestr 20, 


ogrodnicy, sadownicy, rybacy, tlisacy, leśnicy, 
rolnicy, cukieraicy, kawiarze, kucharze, karcz- 
marze, tokarze, blacharze, golarze, farmani, 
kupcy, ofisyaliści prywatni, służba domow 
j kacharki i pokojówki, stróże kamieniczni, po- 
słagacza publiczni, artyści z całem Towarzy- 
stwem Sztuk Pięknych. profesorowie uniweray- 
tetów, nauczycielki i nauczyciele wszystkich 
szkół, młodzież szkolna, aztorowie i aktorki, 
szkoły muzyczne xz wszystkiemi paani, 
wszelkie towarzystwa sportowe, kilkadziesiąt 
towarzystw cyklistów i cyklistew, szkoty han- 
dlowe (naimnuiej ze 20, w my ani jednej nie 


| amy). fabryki przeróżne z całym peraonalem 


urzędniczym i robotniczym, etc. ete. Każdy bo- 
gatszy cech czy zawód mial swoją orkiestrę, 
a niektóre 
składały się z 6) człoaków. Na czele zawodów 
jechali konno majstrowie w strojach średnio- 
wiecznych. Pyszui byli rzeźuicy, masarze, pie- 
karze i białorkórnicy, a «z pieszych najlepsi 
| byli murarza i stróże kamieniezni z halabarda= 
mi i latarniami, wszystko z XIII stulecia. 
Pochód się skończył c pół do pierwszej, 
T+wai zatem 2', godziny. Szu szóstkami; je- 
żeli sią weźmie, ża na minutę może przed try- 
bung przejść w marssowem tempie trzydzieści 
szósiek czyli 18) ludzi, to na godzinę 10 800, 
a w dwóch i pół godzinach 26 tysięcy. Tak 
też rachują tutejsze pisma ten pa:hód, Wszy- 
siko to sią ustawiło dokoła kamienia węgiel- 
nego. Wtedy wstąpił na trybueę burmistrz 
Podlipny i powstał gości i pabliczność. P. Pod- 
lipny jest pięknym mężczyzną, słusznego wzro- 
stu, o czarnych jak węgiel oczach i szpakowa- 
tych kruszych włosucu. Pradziad jego wediug 
legendy miał być cygansm. Owóź taiaporamaat 
i rysy prześli*zaa, trochę indyjskie, a woale 
nie semiek:e, zdają się pouwierdzuó tą legen- 
dę. Mówca z niego zażkomity. Każde zdanie 
kończy euergiczaym wyrazóm, wywołującym 
oklaski. Nim one gprzebrzmią, może krtań 
mówcy odpocząć, więc znowu głos mą stento= 
rową siłę. A taki odpoczynek jeso konieczny, 
gdy się mówi d dwudziestu kilku tysięcy na 
placu publiczaym. Po p. Podlipnym przema- 
wiał Herold, słynuy młodoczeski poseł Jest to 
człowieczek małego wzrostu, o krótkiej szyi, 
o dużej głowie i apoplektycznej budowie cia- 
łaa Więc poczerwieniai zaraz, od pierwszych 
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Jeżeli mówić będziemy w ogóle o War 


| przybliżone do jago twarzy, spojrzał wzrokiem 


Pan Podfilipski. 


(Ciąg dalszy). 
Siedlismy w małym saloniku. Henryk 
zapaliwszy cygaro, rzucił się na kanapę: 

— Ja także nie jestem senny, ale nie trzy- 
mam się na nogach. Romansujcie sobie, póki 
nie wypalę cygara, poczem, mimo wszelki res- 
pekt, gościom należny... ie. 

Ug! — westchnęła pani Eliza, sadowiąc 
się w fotelu i wyGągniĘtą niedbale ręką mie- 
szając herbatę. -- Mam tego dosyć | 

— Zmęczona pani bardzo? 

— Nie — smutna. P 

— Jakto? po tym prześiieznym, tryumfal- 
nym balu? i 

— Bal się udal, ale cały nasz pobyt tutaj — 
nie, Udał się może pod tym wzgiędem, żeśmy 
się po części przyczynili do zabawienia towa- 
rzystwa, zbierając je u siebie. Ale ja myśla- 
łam, że w Warszawie znajduje się więcej pier- 
wiastków, zdatnych do . « « Czy pan jest bar- 
dzo zagorzałym warszawianinem: ) 

— Proszę pani — nie można nie być war- 
szawianinem — to trudna rada, ale słu- 
cham... m s i 

— Widzi pan. Naprzód razi mnie trochę 
dwulicowość tego towarzystwa. Naturalnie 
każdy spostrzega to najlepiej gdy chodzi 
o niego samego. Ja znam dużo przykrych 
wieści, które i pam zapewne zna — 10 ln- 
nych, i o mnie, i o nas obojgu. A gdy się 
tych ludzi widzi, — bo przecieś mieliśmy dzi- 
siaj u siebie chyba wszystkich — to można 
myśleć, że gotowi by za nas pójsć w ogien. 
Dlaczego to? „ok 

Nio nie odpowiedziałem. 
— Żeby to były sobie takie zwyczajne plot: 


bionych, bez sumienia i bez czoi. A puz do- 
piero komu noga się pośliźnie, zdarzy mu się 
nieszczęście, albo przebywa jakiś dramatyczny 
okres życia... Ja to znam! Diaczego właśnie 
na tych rzucają się wszyscy? 

Ciągle muilczałem. 

— I jeszcze jedno. Z takich stosunków 'sy- 
radza się nieufność. Kto donosi? Kro infor: 
muje o wszysikich słowach x ruchach? Ci 
przecie muszą tu być blisko, między nami. 
Dajmy więo na to, że będę stroma od tych 
ogólnie znanych złych osób, które robią zło- 
śliwe plotki i piorunują na innych pod pozo- 


znoszą materyały, takie uaprzykład, 
siedzimy, pijemy herbatę, Henryk pali cy- 
Saro... 

Henryk, leżąc na kanapie, miał przyraru- 
żone oczy, pociągał od czasu do czasu dymu 
1 twarz mu drgaia małymi, nerwowymi rucha- 
mi. Odezwał się wreszaie : 

— Gadacie, jak dzieci. 


połączonych nawet wspomemi pregnieniami | szawie, o całym spisie ludności 1 wybierać z rozbrojonym, prawie rzewnym. 
Gzy Koniecznościami, Mie jest woi cialem | niego dodatnie typy, a jeszcze pojedziemy na 


rem opinii, ale jak się ustrzedz tych, krórzy 
że tu 


czynności 1 braku rzeczywistych wspóinych 
interesów rodzi Się marazm. To już dostate- 
oznie objaśnia plotki i nudne tutejsze ın- 
trygi. 

Czem jest jednak w ogóla warszawskie 
towarzystwo? — to gorsze pytanie. Aryst0kTa- 
cyą roduwą? Wyłączmy kilka domów 1 kilka- 
Naście przyjezdnych osób, pozostaną Odęcey, 
Latacoy, Podfilipscy, sziąchia, — dagodnie się 
wyrażając — swleższk. Arystokracyą inteligen- 
cyi, pracy społecznej, zasiugi ”! Nie warto na 
to odpowiadać. Arystokracyą pieniężną? — Tej 
ja osobiscie nie uzmwję, a przytem są to ludzie 
ì bogaci i zupełnie biedni. Uzemże więc jest ? 
Moze towarzystwem do niesienia sobie wzuje- 
mnej pomocy? Tem się właśnie odznacza. Mo- 
że stowarzyszeniem w celu zabawy? Gdyby 
znowu zamknąć kika ouwartych domów, zabw- 
wa wspólna ogran:czyłaby się do kółek fami- 
lijnych. Więc czemźże są nareszcie choćby te 350 
osob, które przeszły dzisiaj przez ten dywan? 
Chyba tylko 350 numerami w cgolnym spisie lu- 
dności miasta Warszawy ? 


— Mnie się zdaje — wtrąciłem — że stan 


— No to się rusz i wytłómacz — rze- 
klom. 

— Wytłómaczę. 

, _ Porwal się z kanapy, zgniótł o talerz 
niedopalone pół cygara i oozy zaświeciły mu 
ciemnym błyskiem. 

— Nie chodzi tu o plotki, bo to tylko jeden 


[z objawów ogólnej anemii, marności tego ze- 


obecny powstał stopniowo 1 decrescendo. To 
są resztki; dawaiejszych towarzystw tu istnieją- 
cych, które dawniej coś Znaaczyły, miały coś 
wspóluego ze sobą, jakiś przynajmniej ogólny 
ton. 

— Masz słuszność — rzekł Henryk — to są 


rzeczy nie do śmiechu, owszam — zjadliwe, 

podstępne, nieszląchesne, Cos się stanie naj- 
rozbitki, synowie dawnych pokoleń i retsanen- 
lty najróżniejszych kół 1 kóiek. Pomeważ je- 


prostszego w świecie, podpatrzą szczegóńy i 
z tych szczegółów zrobią vajką potworną, Wl- 
doczuie ułożoną przez lndzi najgorzej usposo- 

brania ludzi, które sią mieni warsząwskiem | dnak cı ludzie nie są skupieui w imię NIGZegO, 
„towarzystwem, „świątem*, czy jak tam sobie | nie mają nie ze sobą wspólnego, jak tylko plot- 
chcecie. Ale wogóle jest zasadą, ża zbiór lu-|kę i krój fraku, razem Więc są niczem. 


O Z Eo o 0 pa 


spułecznem, tylko gromadą, stekiem. Z bez- | wieś po zuajomych — to co innego. Napełni- 


my nietylko salon ale i salę obrad — i będzie- 
my wtedy o tych panach 1 paniach inaczej 
mówili. Weźmiemy dużo i z dzisiejszych gości, 
nie pominiemy teź sivbie, nas tu pozostałych, 
— nieprawdaż ? 

Odezwałem się: 


— Tə nowe, idealne towarzystwo powinni 
państwo stworzyć, skupić przynajmniej pierw- 
8ze jego zaCZątsi OKOłU siebie. 

— Ach, mnie już tak ręce opadły po przyj- 
rzeniu się temu Go jest. Tak mi już pilno stąd 
wyjechać — rzekła pani Eliza, 

— Ale państwo będą na letnich wyścigach? 

— Nie sądzę. 

— Więc dopiero na jesień, aibo na przyszłą 
zimę ? i 

— I to niepewne. 

— Kiedyż zatem zacznie powstawać to przy- 
szłe towarzystwo ? 

— Mój kochany, — rzekł Henryk —- tego 
nie stworzy jeden ozłowiek, ani jedna para lu- 
dzi. Potrzeba wspólnych działań i jeszcze ja- 
dnego czynnika: miłości — nie wzajemnoj ado- 
rwóyi, ale miłości ogólnego calu, ale wzujemnue- 
go zaufania ludzi dobrej woli, bez wzglęiu na 
koterye i stery — potrzeba męskiej zgody. 

Na tem wielkiem słowie przerwaliśmy 
rozmowę. 

Był już jasny dzień. Państwo Kostkowie 
powstali, aby nas pożegusó, wzięli się pod rę: 
ce, i pani Eliza oparła się mocno o ramię me- 
ża. Ten nie lubił wynurzeń: był zawsze wobec 
ludzi pozornie zimny, nawet z żoną. Ale przez 


| Mus'ał się jednak zaraz przed nami wy- 
tłómaczyć: 
— Wspioramy się, bo każde z osobna nie 
doszłoby do progu. 

Pożegnaiem się pospiesznie; to samo u- 
ł czynili dwaj młodzi kuzyni, którzy w skupie- 
niu lub przez sen wysłuchali naszej rozmowy 
— i we trzsch zbieglismy na dół. 

Pozostał mi diugo w mózgu odbity obraz 
tej pięknej pary ludzi, która przez burze i nie. 
| pospolite przeszkody odnalazła się i dobrała, 
 Dźwięczał mi też w uszach dzielny głos Hen- 
ryka i rozważałem jego słowa. Zdawało mi się 
z początku, że teorya Kostki zbhźa się do te- 
oryi Podfilipskiego. Ta sama krytyka nieco bez- 
wzgiędna, to samo wyniesienie się ponad spo- 
łeczeństwo i dążności reformatorskie. Ale Hen- 
ryk, mimo, że więcej jeszcze podróżował, niż 
pan Zygmunt, znacznie mniej był egzotykiem, 
mniej nawet zachodnim... 

W gruncie rzeczy chciał zupełnie czego 
innego. 

Szedłem wolno ulicą, bynajmniej nie sen- 
ny. Ranek był blado-różowy, mroźny, taki 
przeźroczysty, że domy i ulica widać byżo, jak- 
by przez szybę kryształową. Jakaś ogromnie 
podniecona trzeźwość wiałą przez powietrze. I 
nagle, do słów Kostki, które jeszcze słuchem 
pamiętałem, domieszał się inny wtór pokre- 
wny. Zadziwiłem się, poznając w tym wtórze 
głos starego Szreńskiego. Tamten mantyba mó- 
| wil mi niedawno coś bardzo podobnego. Jakim 
sposobem zgodzili się ze sobą ci ludzie, tak 
różni wiekiem, tereperamentem, nawet upodo- 
baniami ? 


(Cies dassy nęstąni), 


chwilę spojrzał na nią, na jej cudowne włosy, 
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kilku frazesów, i tak w purpurowości szedł | 
crescendo do końca swej długiej oracyi. Treścią | 
jego mowy były zasługi położone przez Erne] 
eiszka Palackyego około odrodzenia narodu i 
czeskiego. W paru miejscach zrobił bardzo 
gorące i serdeczne wzmianki o Polakach, a 
wtedy grzmot oklasków wieńczył jego słowa, | 
a panowie kapeluszami, panie zas chustkauu 
powiewały ku naszej trybunie. | 

Po mowie Herolda rozpoczęła się ceremo- 


PRZEGLĄD z dnia 22 Czerwca 1898. 


Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- j 2) że szefem tego departamentu jest dy-$lwowska nie ma prawników profesorami, a: 
skiem“. {rektor (technik), który jest członkiem gremium | mimo tego wykształca się młodzież do samo- | 

I Zakres działania banku obejmować ma: ! magistratu z głosem stanowczym we wszyst- 
a) Dział hipoteczny b) Dział bankowy. i kich sprawach administracyi gminnej; 

ad a) Dział hipoteczny. Bank będzie udzie- | 3) że z uwagi na coraz większy wzrosb 
lat w listach zastawnych pożyczki hipoteczne, ; agend i wykorać się malących budowli miej- 
spłacalne ratami. | skich, budowy wodociągów, pomiaru i niwe 

Listy zastawne wydawane będą pod gwa- |lacyi miasta, cpracowania kanalizacyi miasta, 
rancyą kraju do wysokości sumy udzielonych ; budowy szkół, koszar, spraw technicznych ga- 
pożyczek. Pożyczki hipoteczne mogą być udzie- | zowni miejskiej, kolei elektrycznej, oświetle- 


technieznych dla urzędów, władz, przemy- 
słu i nauki z pożytkiem dla dobra kraju. 
Dadzą przeto sobie rady technicy i w de- 
partamencie technicznym magistratu lwowskie- 
go, jako szefowie samoistni. Grono techników. 


Co i o czem piszą. 


nia itd, uchwalono powiększenie personalu, 


nia trzykrotnego przybijania młotkiem kamie- | lane najwyżej do pierwszej połowy wartości 
nia węgielnego. Pierwszy więc przybijał mar- | bipoteki. Pożyczki mniejsze niź sto złr.i 
szałek Czech ks. Lobkowicz, drugim był wódz | udzielane nie będą. | 

staroczechów Rygier, trzecim burmistrz Lubla- | ad b) Dział bankowy. Do tego działu na- 
ny, następnie burmistrz Zagrzebia, dalej imia- | leżeć ma: a) Nabywanie wierzytelności i ścią- 
niem Rusinów poseł Barwiński, ktoś imieniem | ganie tychże na własny i oboy rachunek, uma- | 
Słoweńsów, z kolei inni, s każdy wypowiedział | wianie się z dłużnikatni i wierzycielami o ich | 
w kilku słowach jakieś życzanie, jak naprzy- ; spłatę w ratach (t j. konwersye długów) b) Na- 


regulacyę płac, i podział czynności miejskie- 
go urzędu budowniczego na 2 oddziały t. j. 
1) budownictwa miejskiego i 2) oddział in- 
żynieryi miejskiej zostających pod bezpośred- 
niem kierowniotwam dwu radców budowni- 
ctwa, tudzież ogóinem kierownictwem dyrekto- 
ra (technika) miejskiego urzędu budowni- 


Czas w korespondenayi z kół poselskich 
w Wiedniu opowiada, jakie stanowisko zajęło 
Koło polskie w kwestyi językowej. Poufne ob- 
rady Koła nad ową kwestyą przestały być 
przedmiotowemi, ponieważ wraz z odroczeniem 


NA———— LL 
fała Skulskiego komisarzami straży skarbowej w X. 
klasie rangi, a respicyenta Leopolda Bielskiego pro- 


istnej działalności wa wszystkioh zawodach | wizorycznyma komisarzem straży skarbowej. 


Ministerstwo handlu zamianowało poruczników Ka- 
zimierza Schmidta i Edwarda Strcifa, oraz prakty- 
kantów pocztowych Henryka Flacha w Stanisławo- 
wie, Romana Safjaka w Krakowie, Józefa Godnie- 
wicza w Samborze, Romana Walla w Stryju, Pio- 
tra Jana Kurmanowicza, Wojciecha Kołtona we 
Lwowie, Szymona Patracha w Sanoku, Medarda 
Antoniego Głałuszkiewicza w Podwołoczyskach, Sta- 
nisława Giirschinga, Wilhelma Jana Wobra, Hen- 
ryka Hohenauera, Karola Sroczyńskiego i Antonie- 
go Serafińsziego, Mieczysława Kajetanowicza we 
Lwowie, Józefa Wojciecha Trybę w Dembicy, Pio- 
tra Dubasa i Tadeusza Kopińskiego w Krakowie, 


Rady państwa, znikłajmożność wybrania komisyi | Anatola Gruszkiewicza w Zaleszczykach, Józefa 


Krzyżanowskiego w Krakowie, Józefa Maryńskiego 


kład, aby ten pomnik był drogowskazem, przy- 
świecał narodowi czeskiemu etc. Każdego 
mówcę itano i żegnano oklaskami, najgo- 
rętszymi jednak Rygiera. Nakoniec wywołał 
Podlipny nazwisko Małachowskiego, m powie- 
trze zatrzęsło się od szalonych eklasków i 
okrzyków. Na trybunę wszedł dzielny bur- 
mistrz Lwowa, ubrany w złoty żupaa i błąki- 
tny kontusz. Sliczna jego postawa, pięzna me 
ska broda, wysoki wzrost, ładna twarz i bardzo | 
inteligentna, ruchy peine estetycznej miary, | 
wszystko to porwało publiszność, zwłaszcza że 
dotąd widziała na trybunie same fraki lub 
skromne 0ozarne czamary Gzeskie. Gdy Mata- | 
chowski zdjął kołpak i ukłonił się nim publi- 
czuvści, rozpoczęły się nowe salwy okrzyków 
i oklasków. „Ach jaki on piękny* — krzyczy 
mi do ucha p. Hoizicowa: Laudowa, wielka ar- 
tystka, i wielka przyjaciólka naszego narodu, 
„8 patrz pan, jak każdy jego ruch jest pełen i 
wdzięku i artyzmu. My artyści moglibyśmy od | 
niego wiele się nauczyć.* Ito prawda zupełna. 
Znakomita Czeszka nie przesadziła. Małachow- 
ski wygiądał wspaniale, a mówił krótko i do- 
brze, głównie o tem, że Palacky i Miokiewioz | 
urodzili się w tym samym roku (1798) i obaj 


S 


byli odrodzicielami swych narodów. '@&dy skoń-; dności, asygnaty kasowa, czeki i na rachunek | oznych. 


czył, oklaski zabrzmiały i trwały dopóty, aż 
Małachowski przeszedł przez caty plao i wszedł 
na trybunę gości, stojącą naprzeciw tamtej. 
Wtedy cała pabliczność odwróciła się twarzą 
do niego i znowu mu krzyczeć poczęła „Na 
zdar!“ i „Niech żyje!* Długo to trwalo, zanim 
sią uspokoiła publiczność, Wtedy Podlipny wy- 
wołał jenerała Komarowa, radaziora peters- 
burzskiego Świetu, Jest to mężczyzna więcej 
niższy niż średni, otyły, o cerze żółtej, choro- § 
bliwej. Był we fraku, miat jakąś wielką gwia. | 
dę orderową i szarfę przez piersi. Rzekł w te 
słowa: „W imię Ojca i Syna i Dacha Swięte- 
go, — w imię Boga! Składum życzenie, aby 
ten pomnik był kamieniem swobody bratniego ; 
marodu.czeskiego.* I tylko. Dano mu wielką 
saiwę oklasków. Po nim wywołano prozesa To- | 
warzystwa dziennikarzy polskieh, p. Liberata 

Zajączkowskiego, który w imieniu tego Towa- | 
rzysuwa złożył wieniec srebrny na pomnik Pa- 

lackisgo podobnie jak i Malachowski w imie- 

niu Rady missta Lwowa. Szezegół charaktery- 

styczny: — tylko te dwa były wieńce. Drugi 
szczegół, zapewna przypadkowy, ale na satyrę 

zakrawający: największy nasz wróg, jenerał 
Komarów, mówił pomiędzy dwoma Polakami! 


bywanie i sprzedawanie własnych listów zasta- | czego. i SE : 
wnych oraz obligacyi kraiowych: c) Eskonto- Wnioski te zmienieją projekt oręanizacyi 


wanie wylosowanych własnych listów zasta- j miejskiego urzędu budowniczego, wypracowany | 


waych, oraz kuponów od tych listów d) Udzie- | przez dwu radców (nietechników) magistratu, 


językowej, która może już się nigdy sprawą | i 
tą nie zajmie. Jednakże samo stanowisko Koła! W Kołomyi, Jana Majkowskiego w Złoczowie, Mie- 
w tej sprawie nie traci interesu. zwłaszcza czysława , Krzysztoforskiego w Przemyślu, Jana 
dlatego, śe w kraju odzywały się obawy, ażali | Czarnika i Jana Hoszowskiego we Lwowie, nadto 
| Koło w ustępstwach co do kompeteneyi parla- akspedytorów pocztowych Mieczysława Burzyma 


lanie zaliczek na własne listy zastawne, na |którzy w swym projekcie połączyli sprawy | mentu nie poszło za daleko. Owók korespon- 
urzędownie na giełdzie notowane listy zasta- budowlano, wodociągów, kunalizacyi, gazowni, |dent Czasu stanowczo utrzymuje, że Koło sta- 
wne innych, w kraju istniejących zakładów hi- | kolei elektrycznej i wogóle wszystkie tak róż- 


i 7 l i ktr 8 |nęło na gruncie legalności rozporządzenia mi- 
potecznyck, na krajowe obligacye i w ogóle į norodne i liczne sprawy techniczne w jeden; nisteryalnego, i tak pisze : 

na papiery wartościowa, w których kapitały pu- | departament ze sprawami: administracyi | 
pilarne lokowane być mogą; e) Eskontowanie straży połarnej, sprawianiem odzieży, obuwia Į te% rzecz przedstawiać się inaczej reprezentacyi 
weksli, w szezegóiności weksli przedkładanych j dla służby magistratu, sprawiawiem wszelkich | kraju, który językowe swe zdobycze i wolności za- 
przez Kasy Oszcządności powiatowa i gminne przedmiotów inwantaruych magistratu i t, p.| wdzięcza rozporządzeniem. Do kwestyonowania le- 
Kasy pożyezkowe, stowarzyszenia zaliczkowe i | drobne. i galności rozporządzeń wogóle, a więc i galicyjskich 
inne, oparte na ustawie z 9 kwietnia 1878, jak | Połączyli zatem autorowie projektu spra- |z r. 1869, nie jest powołane Koło, które te ostatnie 
również przez Koła kredytowe, tudzież reeskon- i wy techniczne najważziejsze dla miasta i do-| wywalczyło. Że stanowiska zaś prawnego, argu- 
towanie weksli. f) Udzielanie pożyczek gmi-; bra publicznego z podrzędnemi sprawami ad-f menta obstrukcyi, odmawiając egzekutywie inge- 


w Zbarażu, Romana Soleckiego w Szczakowej, 


i Izaka Katza w Tarnopolu, Romana Schuberta w Za- 


kopanem, Alfreda Kobra w Gródku, Karola Kar- 
pińskiego i Józefa Jaszczurow kiego w Krakowie, 


„Z punktu widzenia politycznego nie mogła; Teodozego Lewickiego w Samborze, wreszcie Aje- 


ksandra Maksymowicza we Lwowie asystentami po- 


cztowymi, a Dyrekcya poczt i telegrafów przezna- 


czyła Schmidta i Stroffa do Lwowa, Patracha do 
Sanoka, Walla do Drohobycza, Grałuszkiewicza do 
Podwołoczygk, Wobra do Krakowa, Hohenauera do 
Łańcuta, Kajetanowicza do Jasła, Trybę do Tar- 


nowa, Gruszkiewicza do Czortkowa, Czarnika do 


nom, powiatom, Kasom oszczędności, Kasom į ministracyjnem! magistratu w jeden departa- | rencyi w sprawach językowych, były tak błahe 


pożyczkowym, gminnym i powiatowym, stowa- 
rzyszeniom zaliezkowym i innym opartym na 
ustawie z 9 kwietnia 1873, oraz Kołom kredy- 
towym na skrypta notaryalne; g) Udzielunie 
zaliczek na płody rolnicze, górnicze i przemy- 
słowe na podstawie listów składowych (War- 
ranta) przez zarządy zakładów publicznych wy- 
stawione, oraz udzielanie pożyczek na zastawy; 
h) przyjmowanie gotówki n» książeczki oszczę- 


bieżący; i) przyjmowanie depozytów; k) pro- 
wadzenie interesów komisowych; 1) pośredni- 
ozenio w zakładaniu i prowadzeniu przedsię- 
biorstw rolniczych, przemysłowych i handlo- 
wyoh, oraz udzielanie im pożyczek; m) udzie- 
lanie pożyczek na przedsiębiorstwa melioracyj- 
ne, ułatwianie na drodze kredytu tworzenia 
sią spółek melioracyjnych a względnie wyko- 
nywanie robót melioracyjnych na rachunek 
osób trzecich. 

II. Kraj wyposeża dział bankowy kapita- 
łem zakładowym w ilości 1 miliona złr. w. a. 

II. Z czystego zysku wynikającego 
z obrotów banku, użyte będą 309, na utworze- 
nie fanduszu rezerwowego, dalsza 10%, służyć 
mają do pomnażania zakładowego majątku 
Banku krajowego. 

Gdy majątek Banku krajowego dojdzie 
do wysokosci dwóch milionów 
zł w.a. sejm zyskami jego dowolnie 
rozporządzać może. 

IV. W razie rozwiązania Banku krajo- 
wego, co za uchwałą Sejmu nastąpić może, 
cały jego majątek przechodzi na własność 
kraju. V. Na potrzeby połączone z założeniem 
i wprowadzeniem w żŻyuie Banku krajowego 


jment „gospodarczy*, pomimo że wymienioae 
| sprawy administracyjno nie msją nio wspól- 
nego za sprawami techaicznemi i nie potrzo- 
bują rzeczoznawstwa technicznego i pomimo 
| ża sprawy techniczne miasta są tek liczne i 
jróżnorodne, że nie tylko powiększyć liczbę 
,urzędników ale i dwa odrębna oddziały te- 


johaiczne utworzyć nałeży dla normalnego 
(sprawowania urzędowych  ozynności techni- 


| Nazwawszy departament „gospodarczym * 
zamiast technicznym, proponują, by sze- 
fom był prawnik choć i w tem połączeniu 
techniczne sprawy są główne, wielckrotnie 
| przeważają administracyjne, i bez kierownictwa 
technika, jako szefa mogiyby chroma, Jak 
nierzeczowo ułożony jest osły projekt, dość za- 
zuaczyć, ża tworzony jast np. osobny departa- 
ment archiwalny, w którym pracuje jaden tylko 
urzędnik i dwu dyetaryuszów. 

tykułów „O nowym projekcie organizacyi Ma- 
gistratu 1 urzędów miasta Lwowa“ (Dziennik 
Polski nr. 140) bronić, przyczem zarzuca sok- 
jeyi budowniczej miasta Lwowa i Towarzystwu 
f politecbnicznemu, że one występując z źąda- 
niom departamentu technicznego z szsfum (te- 
cehnikiem), mają na celu kwestya „osobiste“ 
zdaniem autora artykułów, żądania te zamierzaj 
„by uczynić zadość szlachetnej ambicyi upa- 
trzonych szefów samoistnych*. 

Zarzut ten jest niesłuszny, gdyż ani w 
memoryala Towarzystwa politechnicznego ani 
jw projekcie sekoyi budowniczej miasta Liwo- 
rwa nie ma nawet wzmianki o osobie szefów, 
| przeciwnie jest obszerniejsze uzasadnisnie rz e- 


Stukało jeszcze mnóstwo osób miotkiem | Wyznacza się kwotę 25.0090 zł. w. a. VI.|czowe, aby ze względu na rozwój i dobro 


w imię różnych instytuayi i towarzystw, wre- 
szoje kantatą zakończyła sią uroczystość, po- 
czem zajschały po nas, to jast po zagranicznych 
gości, powozy i powiozły do Ratusza na śnia- 
danie, wydane na cześć naszą przez Radę miej- 
ską Pragi. 

Tak się odbył ten peohód ludu czeskiego 
przed pomnikiem wielkiego męża. Bo był tam 
cały lud, wszystkie (nie stany ala) zawody, bo 
ten lud ma tylko jeden stan: ludowy. Mie- 
szczaństwo jest tak samo ludem jak chłopi, in- 
teligencya także, a szlachty nie ma. „O! gdy- 
bysmy mieli szlachtę — rzekł mi jeden z po- 
słów czeskich, tak jak wy, Polavy, ją macie, 
toby nam wszystko poszło łatwiaj!* — A Lob- 
kowicze, Harrachy, Sohwarzenbergi? — zauwa- 
żyłem. Machnął ręką i dodał: „To nie Czesi! 
a raczej Czesi z musu. “ | 

Zmaiuienuy takt: — duchowieństwa nie; 
było. Nikt pomnika nia święcił. Zapytałem, | 
dlsezego ? Odpowiedziano mi, że nie ma zwy- 
czaju, bo to nie dom. L, M, 


| 


Bank krajowy. 


II. 

Celem więc podniesienia dobrobytu w kraju, 
mianowicie celem podniesienia ludności wiej- 
skiej z upadku ekonomicznego, rozwinięcia i 
popierania produkcyi rolnej i przemysłowej, 
oraz handiu postawił Wydział krajowy w Xej- 
mie wniosek na założenie „zakładu kredytowe- 
ge z poręką kraju za wszelkie zobo- 
wiązania tegoż zakładu. | 

Komisya z łona Sejmu wybrana a zosta- | 
jąca pod przewodnictwem Szczęsnego Kozie- | 
prodzkiego przez usta referenta swego Russo- | 


j 


okiego uznała zbawienność założenia banku 
krajowego dla kraju i wniosła, aby sejm wy- 
znaczył tytułem dotacyi jeden milion zło- 
tych wal. austr, który ma stanowić kapitał 
zakładowy przedsiębiorstwa, a uzyskany ma być 
drogą pożyczki krajowej. a 

Sprawozdanie to przyszło pod obrady i. | 
mu na posiedzenie tegoż, dnia 17 października | 
1881. W dyskusyi generalnej zabierali głos pp. | 
Wolański, Abrahamowicz, Dr. Dobrjański, Mo- 
runowicz, Ludwik hr. Wodzicki, Zurowski, hr. | 
Krukowiecki, Dr. Skałkowski, Wereszozyński A 
hr. Russocki. Wniosek p. Erazma Wolańskiego, | 
przejścia do porządku dziennego upadł, wnio- 
sek Dra Dobrjańskiego odesłania tej sprawy 
do Wydziału krajowego, z poleceniem przedło- 
żenia na najbliższej sesyi statuiu krajowego za” 
kladu kredytowego, również upadł. W dniu 18) 
października 1851 przystąpiono do dyskusyi | 
szczegółowej, po której przeprowadzeniu uchwa- | 
lono założyć „bank krajowy królestwa Galicyi | 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem” w eelu podniesienia dobrobytu w kraju, 
a w szczególności dla popierania rolnictwa, 
przemysłu i handla z tem, iż bank ten ma 
mieć dwa działy: hipoteczny i bankowy i że 
w oeln uzyskania potrzebnych środzów na za- 
opatrzenie banku krajowego w fundusz zakła- 
dowy i na koszta założenia ma być ząciągnięta 
pożyczka krajowa w kwocie 1 milion 25 ty- 
sięcy zir. w. a. Na posiedzeniu sejmu z 21 pa- 
Zdziernika 1881 nastąpiło trzecie ozytanie 
uchwał w tym przedmiocie, które brzmią do- 
słownie : 

A. W celu podniesienia dobroby- 
tu w kraju aw szczególności dla popiera- 
nia rozwoju rolnictwa, przemysłu i 


a 


i 


wykonywa rsprezeatacya kraju t. j. Ssim, a w 


J 
trole uad Bankiem wykonywa Rada nadzorcza 


i ozawa nad bezpieczeństwem tegoż. VIII. Rada 


| nadzorcza składać się ma z 9 na przedstawie- 


nie Wydziału krajowego przez Sejm wybra- 


nych ezłonków, jakoreż czterech zastępeów. j Osobiste a nie dobra publicznego były pobud- ; 
ką do wniesienia memoryału o organizacyi į 


IX. Dyrekcyą mianuje Wydział krajowy na 
przedstawienie Rady nadzorczej, X. Bank kra- 
jowy ma prawo zakładać filie w kraju. XI. 
Sejm upoważnia Wydział krajowy do wydania 
statutu dla Banku krajowego Królestwa Głali- 
oyi i Lidomeryi z Wieikiem Księstwem Kra- 
kowskiem, do przeprowadzenia rokowań z o. k. 
Rządem, colom wyjednania zatwierdzenia sta- 
tutów, do wydania postanowień wykonawczych, 
oraz instrukcyj wykonawczych i do wprowa: 
dzenia Zakładu w życis. XII, W colu uzyska- 
nia potrzebnych środków pieniężnych na zao- 
patrzenie Banku krajowego w fundusz zakła- 
dowy i na koszta założenia (II, V) ma być zą- 
ciągnięta pożyczka krajowa w myśl załączo- 
nego pod D) projektu do ustawy. 

B. Uchwała. Kraj poręcza za dotrzymanie 
zobowiązań, z wydawania listów zastawnych 
przez Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wynikających. 

C. Uchwała. Wzywa się o. k. Rząd, ażeby 
w drodze właściwej wyjeduał prawo egzekucyj 
politycznej dla hipotecznych należytości „Ban- 
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem* jak ró- 
wnież zwolnienie tegoż zakładu od podatków 
i należytości stemplowych. 

Jak z przycoczonych ram działalności 
banku przekonujerny się, zakres dzięłania banku 
już w samem założeniu był tak obszerny, a tak 
w sedno biedy kraja trafiający, iż wysoka 
myśl jego założyciela prędko i skutecznie dla 
dobra kraju mogła i powinna była w czyn być 
zamienioną. 

Przystąpiono też szybko do zmienienia 
słowa w ciało. Sejm z r. 1532 wybrał pierwszą 


 Zwierzchniezy nadzór nad Bankiem krajowym | miasta stołecznego utworzono dls spraw te- 


|ehnietnych osobny departament techniczny 


| wzmiance poprzestajamy, gdyź nie tu miejsce 
|przycaczać je obszeraiej, a ża jest ono zgodae 
iz ustawami państwowemi, nie potrzebujemy 
uzasadniać. Zarzut przeto, jakoby względy 


urzędu budowniczego miejskiego przez Towa- 
rzystwo politechniczae i projektu przez sek- 
cyę budowniczą miejską, odeprzeć musimy 
z calą stanowazością jako nieuzasadniony i nie- 
aprawiedliwy. 

Dzisiejsza „organizacya” urzędu budo- 
wniczego miejskiego z ustrojem duslistycznym 
gdzie dyrektor technik jest organem a radom 
prawnik szefem aprobującym sprawy tecini- 
lczne, dla których uie posiada fachowych wia. 
i domości, jest jedną z przyczyn, że sprawy do- 
znają w urządzie budowniczym miejskim często 
przewłoki, gdy szef taki nia mając wiadomości 
odpowiednich zawodowych nis może mimo 
szczerej chęci objąó całości sprawy i madać 
sprawom toku normalnego. 

Aby tę formalistyką szkodliwą dla spraw 
i drogą uchylić, proponuje sexcya budowni- 
cza Rady miejskiej i Tow 
ozne lwowskie użworzenie departamentu wy- 
łącznie dla spraw technicznych i z szefem te- 
chnixiem. Pe 

Jako przykłady takiej organizacyi przy- 
taczamy: Wydział krajowy uznawszy bezcelo- 


wość i kosztowność, by biuru melioracyjne- | 


mu i kolejowemu Wydziału krajowego przewo: 
dniozyli prawnicy, usrganizował je W ten spo- 
sób, że szafami są technicy a dla czynności 
prawniczych są przydzieleni sekretarze (w ran- 
dze radzców Magistratu) jako pomocnicze orga- 
na prawnicze i pod dyrektorem technikiem Ja- 
ko szefem zostający. r 
Organizacyę tych biur uskuteozniono pod 
zarządem dzisiejszego marszałka krajowego, 
doktora praw, któremu jedynie zależało, aby spra- 
wy techniczne załatwiano pręiko i ze znajo- 


|Ziywca, Kobra do Stanisławowa, Lewickiego do 


Wymienionego projaktu usiłuje autor ar- ; 


| 


1 
ą | 


Jwarzystwo politechni- ; 


IE słabe, że nie mogły wywołać rozterki między po- 
litycznym interasem a prawniczem sumieniem ua: 
wet u najsubtelaiejszych jurystów Koła. Uprawnie- 
nie więc najwyższej władzy wykonawczej do regu- 

lowania spraw językowych zarówno dla całego 

państwa, jak dla pojedyńczych królestw i krajów, 
musi być niejako punkiem wyjścia rozumowania 

w tej sprawie. Równie jednak pewnem jest i stwier- 

daonem praktyką konstytucyjną zagranicy i w Anstryi, 
że rząd w pewnych, szczególnie doniosłych lub dra- 

żliwych sprawach musi podzielić się odpowiedzial- 
nością z ciałem ustawodawczem, czyli uregulować 
sprawę, należącą do jego zakresu działania, w po- 
rozumieniu z parlamentem, w duchu ustawy. Tak 
Się rzecz miała n, p. ze sprawą Uniwersytetu cze- 
skiego w Pradze. W zasadzie, wedle ustawy, za- 
kładanie instytucyi naukowych jest wyłącznie rze. 
czą egzekutywy. Jednak hr. Taaife, który znów 
jw Sprawie językowej odrzucił w r. 1886 wszelkie 
współdziałanie parlamentu, zdecydował się założenia 

Uniwersytetu czeskiego dokonać w porozumieniu 
z Izbami, Domagali się tego sami posłowie czescy, 
chsąc mieć w tej sprawie sankcyę polityczaą nie- 
jako tego narodowego nabytku. 

Na tem stanowisku fakultatywnej kompeten- 
cyi ciał ustawodawczych (nietylko Rady państwa !) 
gtanęło i Koło polskie. Jest to stanowisko, zajęte 
przez h:. Badeniago w głośnej jego mowie w Izbie 
panów dnia 20 maja zeszłego roku, w której wa- 
rując egzekutywie właściwe prawo wydawania roz- 
| porządzeń językowych, oświadezył gotowość do- 
i puszczenią do ustawowego uregulowania dauej kwe- 
styl spornej, W tym względzie deklarazya hr. 

Thuna z dnia 27 kwietnia b. r. nie była dość 

Jasną. Ze słów prezydenta gabinetu: „Podczas gdy 
rządy dawniej zawsza obatawały przy tem, że re- 
gulowanie kwestyi językowej jest wyłącznem pra- 
wem egzekutywy, objawiła się powoli zmiana tego 

į zapatrywania“, mia wynika wyraźnie, czy rząd 


| 


| 


| 


ego zastąpstwie Wydział krajowy. VII. Kon- |z dyrektorem technikiem na czele. Na te]]zrzeka się, lub nie swego prawa w. tej >) 


| Zdaniem prawników, nie — bo ani egzekutywa, ani 
legisiatywa przysługujących sobie praw wogóle bəz- 
warunkowo zrzec się nie może... Sprawy ae. 
w drodze ustawodawczej mogą zasadniczo być re- 
gulowane tylko w Sajmach krajowych. Wykluczoca 
jest jaź z góry możliwość, by Rada państwa uchwa- 
lała ustawy językowe dla pojedyńczych królestw | 
i krajów. Wykluczona jest nadto możliwość, a 


I 


i Rada państwa mogła uchwalić jeduolitą ustawą ję- 
| zykową dla całego państwa, gdyż taka ustawa, 
| prócz urządzeń niejako wspólnych, dotyczących ca- 
łego państwa, masiałaby dotknąć urządzeń języko- 
wych, odnoszących się do pojedynczych królestw 
oraz krajów. Prócz tego względu prawuiczego, do- 
cydujące są też nadto motywa polityczne, wspólne 
i zresztą co do obu eweniualności Polakom i Cze-i 
chom z Niemeami styryjskimi, karynckimi itp. I ci! 
ostatni dopuścić nie mogą, by Rada państwa uchwa- 
| 


lić miała ustawę językową dla Styryi np, lub Ka- 
ryntyi, ani też, by uchwaliła jednolitą ustawą ję- 
| zykową dla całego państwa. Na wszelkie usiłowa- 
| nia eantralnego parlamentu w tych dwóch kierunkach 
musiażoby Koło polskie odpowiedzieć ostrą opozycyą. 

. Nie wynika stąd, by w sprawie językowej 
lnie było dziedziny, która fakultatywnie, to jest 
w razio zrzeczenia się prawa rozporządzenia ze 
strony egzekutywy, należy przed forum parlamentu 
centralnego. Musi to jednak, w myśl zasad autono- 
| raicznych, być tylko ta dziedzina, którą do zakresu 
Í działalności Sajmów należeć nie może, I tak np. 


Kałusza, pozestawiając resztę nowomianowanych 
w dotychezasowem miejscu pobytu, a równocześnie 
przeniosła oficyała pocztowego Wiuceniego Skrudli- 
ka z Zywca do Krakowa, 

Dzisiejsza Wtięner Zeitung ogłasza: Cesarz 

mianował radców sądu krajowego Kostkę w Nowym 
Sączu prezydentem sądu obwodowego tamże, Gie- 
bułtowskiego radcą wyższego sądu krajowego w 
Krakowie, Homolacsa w Rzeszowie wiceprezyden- 
tem sądu obwodowego tumże. Zastępca starezego 
prokuratora we Lwowie Malina otrzymał tytuł i 
charakter radcy sądu krajowego, tak samo sekre- 
tarz sądu w Nowym Sączu, Wiśniewski. Przenie- 
sieni zostali- radcy sądu krajowego: Zwisłocki 
z Sambora do Przemyśla, Garfein ze Złoczowa do 
Lwowa, Janowski z Sambora do Sanoka, Ebenber- 
ger z Tarnopola do Stanisławowa, Kopietz z Sano- 
ka do Przemyśla, Janicki z Żydaczowa do Rož- 
niatowa. 
Mianowani radcami sądu krajowego przy try- 
bunałach pierwszej instancyi radcy sądu krajowego, 
jako naczelnicy sądów powiatowych: Towarnicki ze 
niatyna do Stryja, Sabatowski z Rożniatowa do 
Tarnopola, Sojka z Bolechowa dla Sranisławowa, 
Starzyński z Lubaczowa dla Lwowa, Aleksiewicz 
z Tłustego dla Tarnopola, Kohman z Kut dla Sam- 
bora ; sekretarze sądu: Tomek z Sanoka dla Sa- 
noka, Lupul z HMuczawy dla Czerniowiec, Sokal 
z Stanisławowa dla Kołomyi, Kilanowaki ze Lwowa 
dla Sambora, Gruszalewicz ze Lwowa dla Kołomyi, 
Wojnarowicz z Czerniowiec dla Czerniowiec; za- 
Stępca prokuratora Kozicki z Tarnopola dla Sam- 
bora; gekretarze sądu Nahlik ze Lwowa dla Brze- 
żan, Lewandowski ze Lwowa dla Lwowa, Fried ze 
Lwowa dla Brzeżan, Zubrzycki ze Zloczowa dla 
Złoczowa, Zawadzki ze Lwowa dla Kołomyi; pro- 
kurator Wajdowicz w  Banialuce dla Złoczowa; 
adwokaci Hubsich z Buczacza dla Sanoka, Berson 
z Krakowa dla Lwowa. 

Radcami sądu krajowego jako naczelaicy gą- 
dów powiatowych z pozostawienien w dotychczago- 
wem miejscu służby mianowani: Maksymowicz w 
Rymanowie, Jackowski w Skolem, Niweliński w 
Grzymałowie, Krystei w Wyżnicy, Nowak w Zale- 
szczykach, Paneach w Drohobyczu, Wisłocki w Mo- 
ściskach, Wiczkówski w  Podbażu, Aleksiewicz 
w Uhnowie. 

Przez ministra sprawiedliwości zamianowani 
rądzcami sądu krajowego radzcy tegoż sądu jako 
naczelnicy sądów powiatowych: Szameit w Niepoło- 
micach dla Nowego Sącza, Jaworski w Mielcu dla 
Jasła, dalej sekretarze sądu Łoziński w Krakowie 
dla Krakowa, Merz w Tarnowie dla Wadowic, 
Chrząszczyński i Bwrański w Krakowie dla Krako- 
wa, Jarosiewicz w Rzeszowie dla Rzeszowa, zast, 
prokuratora Turowicz w Krakowie dla Nowego Sącza. 

Dalej mianowani radzcami sądu krajowego 
jako naczelnicy sądów powiatowych sędziowie po- 
wiatowi: Zelek w Pilźnie, Krywult w Wiśniczu, 
Formalski w Nisku i Chudzicki w Dębicy z pozo- 
stawieniem w dotychczasowema miejscu służby. Da- 
lej sekretarze sądu: Komalski w Tarnowie dla 
Mielca, Cycoń w Nowym Sączu dla Jordanowa i 
Galziński w Krakowie dia Tyczyna, 

Sekretarzami sądu mianowani: sędzia powia- 
towy Rybarski w Tyczynie dla Krakowa, zastępca 
prokuratora Panek w Wadowicach dla Tarnowa, 
dalej adjunkci sądowi: Lewiński w Leżajsku dla 
Starego Sącza, Brożek w Nowym Targu dla Wado- 
wic, Gabryel w Ropczycach dla Rzeszowa, Sere- 


Sejm niewątpliwie nie może orzekać o języku, w ja- dnicki w Andrychowie dla Kolbuszowej, Groniecki 


|kim ma być prowadzone urzędowanie we władzach | W Brzostku dla Myślenie, Salski w Tarnowie dla 


; centralnych, korespondencya między władzami cen- 
tralnemi a władzami krejowemi, między władzami 
dwóch różnych krajów i t p. Tu, ale tylko tu, 
parlament mógłby być powołanym do orzecznictwa. 


Kronika. 
Lwów 21 czerwca. 
Centralny komitet przedwyborczy dia Gali- 


radę nadzorczą banku, taż 7 listopada 1892 | mością fachową, a mie o to, by utworzono j©yi wschodniej postanowił po zbadaniu sytuacyi nie 
odbyła swoje pierwsze posiedzenie. Ogłoszono ! szefową posadę dla prawnika. Jak zaś poważnej | stawiać żadnego ze swej strony kandydata w okrę- j Jordanowa do Niepołomic, a sekretarzem sądu po: 


subskrybeyę publiczaą na pożyczkę krajową, 
celem udotowania banku 1 milionem zł. w. a. 
która dokonaną została od 9 do 11 maja 1883, 
a otwarcie działu bankowego odbyło się 
2 lipoa 1883. Przy taj sposobuoso jeden z dy- 
rektorów banku p. Antoni Wrotuowski rozwi- 
nął obszerny program działania dyrekcyi ban- 
ku, który zasługuje tembardziej na baczną 
uwagą, ile że jest cennym drogowskazem dla 
naszej instytuoyi, a że Żaden inny program 
dotychczas się nie pojawił, ma i obecnie aktu- 
alne znaczenie dla dyrekcyi banku. 


Dr. Włodzimierz Krosiński. 


Reorganizacja miejskiego biura budowniczego. 


Od „Grona Techników“ otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prosbą 0 umieszczanie: 

Fachowa organa, jak komisya sekcyi bu- 
downiczej Rady miasta Lwowa i Towarzystwo 
politechniczne lwowskie wyraziły swe zdanie 
zgodnie w tym kierunku, źe: 

1) urząd budowniczy staje sią odiąd sẹ- 
moistnym dapartamentem, kióry załatwia wa 
własnym zakresie wszystkia sprawy techni- 
ezne odnosząca się do gospodariuwa gminne- 
go, współdziała zaś w sposób dotychozasowy 


kwoty budżetowej wymagają rok rocznie spra- 
wy techniczne tych biur, Zaznaczamy, że dla 
spraw biura melioracyjąego preliminowano na 
r. 1897 kwotę 437,0U0 złr., dla spraw biura ko- 
lejowego kwotę 310.050 złr. i 

Ale nietylko w najwyższym urzędzie au: 
tonomicznym, w Wydziale krajowym, ale i 
w urzędach państwowych, gdzie są sprawy te- 
chniczne głównemi , są technicy szefami a or- 
ganami pomogniczymi są prawnicy, jak Dy- 
rekcye kolei państwowsj we Lwowie, Krako- 
wie i Stanisławowie mają jako naczelnyah dy- 
rektorów, techników i zarządzają setkami 
urzędników technicznych, adm.nistracyjnych i 
biurem prawników. A wiadomą jest rzauzą, że 


gu wyborczym 'Tarnopal-Zbaraż-Skałat, 
Komitet centralny jest na to, 
kandydatów poselskich, można mu tym razem poli- 
czyć toza zasługę, bo istotnie komu z kandydatów 
przyszłoby co z tego, gdyby na trzy dni przed 
wyborami poczęto na jego rzecz agitować. 

Posał Władysław Struszkiawicz przybył 
WOZoraj Z Wiednia do uaszago miasta na posiedze - 
A EA RDZ ra rolniczej, zaś we czwar- 

w Ke ; à 
E k $ Erja inspekcyjną do stacyj upra- 
lipca; p. Stru3z 
ru Moigaj, insp 
Kornalli, 


i Mimo, 
ażsby stawiał 


kiewiczowi towarzy szą : 


n 


Tarnowa, Załucki w Łańcucie dla Brzeska, Szypul- 
ski w Nisku dla Niska, Dobrowolski w Dębicy dla 
Dębicy, Hański w Wadowicach dla Łańcuta, Ja- 
worski w Limanowej dla Krosna, Radwański w Kę- 
tach dla Przeworska, Kraus w Ropczycach dla Kra- 
kowa, Balwin Ramułt w Podgórzu dla Krakowa, 
Stanisław Niklewicz w Czarnym Dunajcu dla No- 
wego Sącza i wreszcie adwokaci Dreziński w Sta- 
rym Sączu dla Krakowa, Hoser w Grybowie dla 
Rzeszowa. 

Sędzia powiatowy Madeyski przeniesiony z 


że | wiatowego w Frysztaku miaaowany S:anisław Dzi- 


kiewicz ze Stanisławowa. Przeniesieni: sędzia po- 
wiatowy Streng z Boryni do Bolechowa i sekreta- 
rze sądu Kazimierz Terlecki z Wyżnicy do Czer- 
niowiec, Kauczyński z Zaleszczyk do Lwowa, Pio- 
bu z Sadagóry do Czerniowiec. Sekretarzem sądu 
we Lwowie mianowany zastępca prokuratora hr, 
Kalinowski. Sędziami powiatowymi mianowani sə- 
kretarze sądu Michał Glidziuk w  Horodence dla 
Borynicz i Józef Strutyński w Trembowli dla Ży- 


. Podróż ta potewa do daoia 7 | daczowa. Sekretarzami sądu przy trybunałąch pierw- 
radca qwo- | szej instancyi mianowani: sędzia powiatowy «Józef 
ektor krajowy Hovppens i inżynier Jakubowski z Komarna do Lwowa; adjunkci sądo. 


wi Bachmann w Tłumaczu dla Stanisławowa; Ga- 


Wiądomości urzędowa. K:ajowa Dyrekcya I wacki w Husiatynis dla Lwowa; Bcheffaer w Bu- 


administracya kolejowa jest sprężysta i śmiemy | 5%arbu we Lwowie zamianowała komisarzy straży | Czaczu dla Lwowa; Limbach w Tarnopola dla Sa- 
twierdzió sprężysisza od mwejskiego Urzędu j Skarbowej Karola Słopackiego, Juliusza Nowickiego, j noka i adwokat Kaśliński w Kamionce dla Złoczo- 


budowniczego. 

Jako dalszy przykład przytaszamy, że 
szefom biura dla spraw wodnych w Namiestni- 
etwia lwowskiem jest technik, a jego referaty 
przedkładane bywają niezmienione minister- 
stwu. Przekonano się bowiem, 00 zapawnie i 
autorowi artykułów będzie wiadome, że „usta- 
wą wodaą* z powodu potrzebaych wiadomości 
technicznych lepiej zastosować potrafią tochni- 
cy jak prawnicy. 

Niech przeto autor artykułu o potrzebie 


Mikołaja Ziwierzyńskiago, Mikołaja Lama, M:ryaca 
Kwaśniewskiego, Hipolita Miillera, Macieja Malarza, 
Emanuela Grabowieckiego, Władysława Sshneigerta 
1 Frauciszka Grubackisgo starszymi komisarzami 
w IX klasie rangi, komisarza Sebastyana Łykę 
Prow. starszym komisarzem, prow. komisarza Ludwika 
Jaeschkego, tudzież porucznika 28 pp. Józefa Czer- 
neckiego, porucznika 80 pp. Edwarda Peteckieg>, 
podporucznika 24 pp. Eugeniusza Boleckiego, wre- 
szcia respicyentów Jana Jaworskiego, Norberta Mo- 
rawskiego, Kornela Wikarskiego, Mikolaja Dade, 


szefa prawnika dla urzędu techniczazgo miej. Jana Nowskiewicza, Marealego Nowosielskiego, Hen- 


wa. Sekretarzami sądu przy sądach powiatowych 
mianowani adiunkci sądowi Konstanty Skintentze w 
Głurahumorze, Epaminondas Woronca z Buczawy dla 
Solki i Franciszek Szeliński z Bursztyna dla Czort- 
kowa, ~ 

Uczta dla dziennikarzy lwowskich W sali 
klubu pocztowego odbyło się wczoraj zebranie, 
w którem wzięło udaiał grono artystów krakow- 
skich i przedstawiciele lwowskiego dziennikarstwa, 
Dyrektor teatra krakowskiego p. Pawlikowski, któ- 
ry podejmował zaproszonych gości, przemówił pierw- 
szy. Miłość sztuki i idealny polot cechowały jego 


w sprawach gdzie magistra; występuje jako | 


handlu ustanawia się zakład kredytowy podł 
„władza* ; 


LAaZWĄ: „Bank krajowy Królestwa Galioyi il 


s$- Wspierajcie przemysł krajowy ? 
Żądajcie wszędzie TUTEK MIEMOJOWSKIE 
©dxzmaczomych dwoma medalami zaslugi. 
Kniztn raais pły mend pałądawniań cym, 


i skiego pooiesza się faktem, że politechnika 


S. W. Niemojowski, Lwów, plao llarjaoki 8., polsoa: 


| 
| 


ryka Postępskiego, Stanisława Kossowskiego i Ra-| piękną mowę, skierowaną do dziennikarzy. Wa 


z widokami wszystkich stron Świata, Go p, gey 


Najnawsze korespondentki: * ogojtozośdowe, ekarakiarystycsme lid. bronna 8000 wsarów na skladsię, maka 
Aibumy luatrewnarah karepondemisk w muis nd (O ri, — Wssalkie towary wakodząw w sakow handia papierowezo, 


Z zzz EE W OPAT FORA RANKED WTZWARZOWNZNZ 

Lwowie zetknęła gię Scena krakowska z prawdą 
i światłem. Teatr i prasa mają pokrewny chara- 
kter — oba odźwierciedlają Życie, lecz prasa ma 
nad sceną tę jeszcze wyższość, iż nietylko edźwier- 
ciedla, lecz sama kształtuje życie. Że prasa lwow- 


ska używa tego Swojego wpływu w Sposób po-- 


ważny i dodatni, dowodzi tego sposób traktowania 
teatru krakowskiego. Mówca wyraża się o Lwowie 
w sposób entuzyastyczny, Tutaj dopiero ucieleśnił 
marzenie swojego życia: stworzył instytucyę arty- 
styczną, którą powiezie Krakowowi. Tam nie po- 
zwolono mu na to. W zamian za Życzliwe poparcie, 
jakiego doznał od dziennikarstwa lwowskiego, wy- 
chyla kielich na jego powodzenie. (Żywe oklaski). 

Red. Skrzyński, wiceprezes Tow, dziennikarzy 
polskich, w prześlicznym, na szeroką nutę nastro- 
jomym toaście, oddał hołd pracy artystycznej dyw. 
Pawlikowskiego. Bcena, którą on prowadzi, jest 
sceną pierwszorzędną. Omawia i podnosi z uznaniem 


PRZEGLĄD s dnia 22 Czerwca 1898. 


jak i równego sposobu wypłaty dawali pierwszeń- włościan zagrażał niepokojem, na innem przedmie- 
stwo wyrobom naszym, jednem słowem, by podnieść ściu niedorostki rzemieślnicze wybiły w dwóch szyn- 
1 wydoskonalić przemysł słowiański. Nie niciejszą kach kilka szyb. We wszystkich tych wypadkach 
uwagę zwracać będą na to, by obcy kapitał nie! szybka interwencya wojska przywróciła spokój; ni- 
,wydzierał rolnikom ich gleby rodzinnej, by ziemia gdzie nie natrafiono na Opór. Zarządzono jednak 
słowiańska zostaia w ręku Słowian, choćby się na- wiele aresztowań. W powiatach jasielskim i gorli- 
wet jej właściciele zmienili Aby osiągnąć ten cel, i ckim panuje od dwóch dni zupełny spokój. Z po- 
„potrzeba nietylko postarać się o pewne Środki ma- | wiatu gorlickiego donoszą © postawie ludności ży- 
teryalne, ale i podniesienie ducha ojczystego, by | dowskiej, która bynajmniej nie zasługuje na po- 
, każdy naród kochał swą własną glebę, która two- | chwałę, a jasno tłómaczy, Że ani pobudki polityczne 
|rzy nasze piękne ojczyste kraje. ani rasowe, są przyczyną tylu bolesnych wypad- 
Konkursa rozpisują : Zarząd gminy Nowy Targ ! ków. „Zydzi — czytamy tam — zachowaniem swem 
"na pogadę kontrolora kasy miejskiej z płacą 600 į nie oddziałują łagodząco. Ironiczne śmiechy i głośre 
zł, Termin do 15 lipca, — Wydział powiatowy w; oznaki radości z ich strony, towarzyszące gromadom 
Jaśle na posadę akuszerki okręgowej z płacą 100 | aresztowanych; fakt gorszący i w całem mieście 


(zł, termin do końca lipca. — Wydział powiatowy | wywołujący oburzenie, iż znalazły się dwie żydówki, | 


|w Gródku na posadę lekarza okręgowego z siedzi-i które 4 propos nie doszłej do skutku procesyi, po- 
„bą w Dąbrowicy. Pobory 1000 zł, termin do 31  zwolić sobie miały, w obecności wielu Świadków, 
| lipca. | publicznie na nieprzyzwoity żart o tym obrządku 


Nowy-York 21 ezerwca. Admirał Sampson 


:8 
| Struszkiewicz i M, Kurkowski z Schodnicy. Dr. M. 


donosi. że onegdaj usiłował wynaleźć w pobliżu ; Imalis z Wiednia. F. Immeles ze Lwowa. K. Ję- 


Sant Jago odpowiedni punkt do wysadzenia 
na ląd głównej siły wojsk amerykańskich, i że 
przekonał się, iż wybrzeża w 15 milowym 
promieniu obsadzone są silnie przez Hiszpanów. 

Z Waszyngtonu wysłano Sampsonowi kil- 
„ka balonów, które mają z obłoków obserwować 
ruchy wojsk hiszpańskich. 

Madryt 21 czerwca. Dzienniki donoszą. że 
jeneralny gubernator Filipinów Augustin prze- 
darł się jakoby przez linie powstańcze, połą- 
czył się z armią biszpańską na prowinoyi ista- 
nął na jej czele, 8 rządy w Manili powierzył 
komendantowi załogi tego miasta. 

Madryt 21 czerwca, Powstańcy kubańscy 
zaatakowali Herradurę, lecz zostali odparci 
z wielkiemi stratami. Oprócz tego stoczono 
ostatnimi dniami kilka nieznacznych po 


Świetną całość, przypomina utwory, z jakiemi dzięki į Godność członków honorowych ofiarowała 


niej Lwów poznał się w ostatnich czasach. Nawią- i „Czytelnia katolicka” arcybiskupom ka Morawskie» ; 


zując do dziennikarstwa, jako jego naturalny re- ; mu i ka Iggakowiezowi, oraz prof. Thulliemu. 
prezentant, podniósł z uznaniem, iż zasługą jej jest | Wystawa r:bóż ręcznych, rysunków i malo- 
to, że traktując gościnę eceny krakowskiej stanęła j wideł otwartą będzie w pensyonacia pani Maryi Za- 


| religijnym, za co zamknięte zostały w aresze:e Śled- 
czym; wszystko to nie świadczy o zupełnie niewin- 
nem zachowaniu się i dobrej woli naszych współ- 
i obywateli starozakonnych, których odwaga z przy- 
byciem wojska zadziwiająco, ale trochę nadto urosła". 


na stanowisku polskiem, wznosząc się po nad ciasne 
względy lokalnego patryotyzmu. Pije na cześć Pa- 
wlikowskiego (Huczne oklaski). 

Następnia toastowali pp. : Antoniewicz na po- 
wodzenie artystów krakowskich, Solski na cześć 
dziennikarstwa lwowskiego, Krechowiecki p. Zapol- 


skiej a Pawlikowski artystów Bceny lwowskiej i odbył się w Iwoniczu w dniu 4 b. m. Dzięki u- dzom bezpieczeństwa 


górskiej 
GŁOrEM. 


we czwartek od godz. 9 rano do 8 wie" 


Przytaczamy to w tym celu, że korespondent 


| 


|». m. 


Stacya telegrafu otwartą zostanie dnia 22; ważną odgrywający rolę w dobie obecnych rozru- 
w Kobierzynia pow. wielickiego przy tamtej- | chów. Obowiązkiem obywatelskim poważnej ludności 
szym urzędzie pocztowym Żydowskiej jest odwodzić motłoch żydowski od ta- 
Zjazd nauszycie:stwa okręgu krośnień kiego ; kich postępków, bo w ten sposób ułatwi się wła- 


w ręce p. Stachowiczowej. P. Wereszczyński pił! przejmości dyrektora zakładu kąpielowego dra Ro-ikoju. Inteligencya chrześcijańska zachowała się | 
zdrowie p. Pawlikowskiego. Dr. Grek prof. Ma- | ściszewskiego, nauczyciele zostali wygodnie pomie-; podczas zaburzeń jak najprzykładniej, dała dowód, 
łeckiego, a p. Urbański p. Solskiego, zaś pani Sie- | szczeni w zakładzie, a nadto otrzymali bezpłatnie ; jak bardzo ceni swobodę wszystkich bez żadnej ró- i długa narada gabinetowa. Omawiano na niej 


maszkową, p- Urbańskiego, W końcu przemówił 


jeszcze p, Pawlikowski, o tem, że teatr powinien stać | czorku ku czci Mickiewicza, 


się narodową własnością społeczeństwa, a p. Woleński 
odpowiedział, że zadanie to p. Pawlikowski już 
osiągnął, gdyż teatr krakowski uczynił nawskróś 
narodowym. Wesoła i swobodna rozmowa przecią- 
gogla się do drugiej w nocy. 

Ympatyczny rozkaz. Z Warszawy donoszą : 
Według Dniewnika Warszawskiego, ks. Imeretyń- 


ski wystąpił przeciw anonimowym donosom i de-fz ostatniego półrocza wnosić należy najdalej doj dności żydowskiej. 
nuacyacyom, która ostatniemi czasy coraz częściej ! końca czerwca. 


wpłyWaĆ zaczęły do kancelaryi generał-gubernatora, 
Ka. Imeretyński nakazał, aby wszelkie anonimowe 
denuncyacyg niszczono, nie przedkładając mu ich 
wcale i robiono z nich użytek jedynie w wypadku, 
rzewidzianym w procedurze karnej, kiedy leży to 
w interesie ględztwa sądowego. 

roczystzść Mickiewiczoewska. Piszą nam 
z Krakowa: Onegdaj o godz, 6 rano odsłomętą zo- 
stała chwilowo nowa figura Mickiewicza na pomniku 


w Rynku krakowskim. Celem obejrzenia jej przybyli: | w razio niepogody w sobotę. 


JE marszałek krejowy hr. Stanisław Badeni, refe- 
rent komitetu uroczystości Mickiewiczowskich p. 
Kszimierz Bartoszewicz oraz grono dziennikarzy, a 
towarzyszyli im pp. Teodor Rygier, twórca pomnika 
j doradzca techniczny komitetu budowy pomnika p. 
Tadeusz Stryjeński. Figura wywarła na widzach 
dobre wrażenie. Mickiewicz przybrany jest w płaszcz 
zarzucony na lewe, a spadający z prawego ramienia. 
W prawej ręce, opartej na biodrze, trzyma książkę; 
lewa, dotyksjącą piersi podtrzymuje fałdy płaszcza, 
Głowa, modelowana bardzo starannie według znanej 
maski Peraulta, zwrócona jest cokolwiek w lewo, a 
oczy ma nieco przymknięte. Wyraz twarzy jest do- 
prze trafiony i odpowiadający naszemu wyobrażeniu 
o wieszczu, który „cierpiał za miliony*. Widocznym 
„ęst na niej głęboki ból i zadumanie. Natomiast poza 
calej postaci jest trochę nienaturalną, jakby aktor- 
ską, jednak trzeba tym razem przyznać, że artysta 
nie zrobił figury Miekiewicza grubą i nadętą, jaką 
ona była po pierwszem jej opracowaniu. Niemniej | 
korzystnie przedstawia się figura ze strony prawej | 
z tyłu, tj. od sirony Sukiennic, a szczególnie z le- 
wej t- Od strony linii A—B. 

a dnie uroczystości będą wybudowane w | 
Rynku dla publiczności dwie trybuny obejmujące | 
1000 miejsc, Dla przybywających do Krakowa, 


| 


| 


salę balową do swej dyspozycyi na odbycie wie-| żnicy mieszkańców — mamy zatem prawo nieza- 
| przeczone domagać się także od inteligencyi żydo- 
Kolonie wakacyjne. Magistrat m. Lwowa roz- | wskiej, ażeby zamiast siać postrach i opowiadać 
pisuje konkurs na 80 miejsc w koloniach wakacyj- | niestworzone rzeczy o wybryksch tłumów (jak np. 
nych w Brzuch-wicach dla dziatwy obojga płci,! doniesienie do dzienników wiedeńskich o napadzie 
uczęszczającej do lwowskich szkół ludowych i wy-| na fabrykę papieru w Czerlanach, co było czczym 
działowych, przedewszystkiem zaś dla dzieci urzę: | wymysłem), działała na swoich współwyznawców 
dników i sług gminy m. Lwowa Podania wraz uśmierzająco. Najlepszy to sposób dzisiaj — obok 
z bwiadectwem ubóstwa i świadectwem  szkolnem | zarządzeń władz — do zabezpieczenia spokoju lu- | 

a 


t 


Ofiary. Urzędnicy filii lwowskiej Banku au- | 
Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że dr. i stro-węgierskiego złożyli w naszej Redakcyi kwotę | 
Lehman wmięszany w proces O0. Jezuitów w No: | 20 zł. na rzecz Towarzystwa gzkoły ludowej, za- | 
wym Sączu i skazany za oszczerstwo, nie jest ani | miast wieńca na trumnę Śp, dra Jana Jelenia, i 
nigdy nie był lekarzem kolejowym. Zmarli. W Lubaczowie Stanisław Pyszyński, | 

Kancert połączonych orkiestr czterech lwow- i długolatni sekretarz Rady gminnej, lat 75. — We; 
skich pułków piechoty na dochód funduszu pensyj-i Lwowie Jan Lityński, emer, rądzca dworu. 
nego kapelmistrzów wojskowych i pozostałych po | Stan powietrza. T. o g. 8 rano -+ 9, w pol! 

inich wdów i sierót odbędzie sią w ogrodzie miej- | + 13 R. Bar, 762. Podnosi się. Pogoda, | 
skim o godzinie 7'/4 wieczorem we czwartek, a Amaricana. 

Smith, fabrykant mydła w New-Yorku kazał ; 
rozlepić wielkie plakaty, gdzie sążnistemi literami Í 
widniał napis : 

Kupujcie mydło Smitha ! 
Nazajutrz pod plakatami figurowały inne pla- 
| katy, z napisem wołowemi literami: 
| Jeżeli nie możecie dostać mydła Browna ! 
Smith o mało nie dostał apopleksyi.,, 


Komitet ratunkowy w „Jedności* odbył wezo- 
raj posiedzenie, na którem zdano przedewszystkiem 
sprawę z przebiegu zmienionej — wskutek szczu- 
płości funduszów — akeyi komitetu, t. j. ze sprze- 
daży chleba ubogim za połowę ceny, jaką płaci ko- 
mitet. Otóż dowiedzieliśmy się, że ubodzy pojęli na- 
leżycie szlachetne pobudki komitetu i jak wdzięczni 
byli za chleb otrzymywany do niedawna darmo, tak í 
obecnie z równą wdzięcznością przyjmują bochenek | Repertuar teatru. Wtorek: „Tamten“, sztuka 
chleba, za który płacą zamiast dwunastu tylko sześć jw 5 akrach Józefa Maskoffa. Sroda: „Tamten“, 
centów. Nadmieniamy tu, Że z ulgi tej korzystają i Czwartek: „Tamten“. Piątek: „Szkoła kobiet“, ko- 
tylko tacy biedacy, o których ubóstwie komitet na- | módya w 5 aktach Jana Poquelin Molićze'a, „Do- 
był dokładnego przeświadczenia. Ponieważ fundusze | żywocie“, komedya w 3 aktach wierszem Al. hr. 
komitetu z każdą chwilą topnieją, przeto polecamy | Fredry (ostatnie przedstawienie). 
go przy tej sposobności, dobroczynnej opiece wszyst- 
kich, z nędzą współczujących czynników i osób. 


| 


Popis szkoły muzycznej J. P. Wygnań- 


bez żółci i niechęci wskazuje na czynnik, bardzo ' 
i 


przywrócenie całkowitego spo- | 


, bieżący inwestycye, 


| 


ieta drugi postulat, t j. na rewizyę kon- 


| 


į tyczek. 

i Londyn 21 czerwca. Do Daily Telagraph 
donoszą z Hongzongu, że powstańcy na F'lipi- 
'nach odnoszą jedno zwycięstwo po drugiem. 
Dotychczas znajduje się już 5.000 Hiszpanów 
w ich niewoli. 

Waszyngton 21 czerwca. Rząd nie otrzy- 
mał dotychczas oficyalnej wiadomości o wylą- 
dowaniu armii inwazyjnej jenerała Schaftera 
na Kubie, jest jednak przekonany o tem, że 
armia te już przykyła na miejsce przezna- 
czenia. 


*Wiedań 21 czerwca. Wczoraj odbyła się 


„Sprawy, które w najbliższym czasie uregulowa- 
'ne być muszą na podstawie $ 14 ustaw zasa- 
„duiczych. Zastanawiano się także nad tem, 
:ozy nie dałoby się wynależó formy, w której 


możnaby przeprowadzić projektowane na rok 
konstytucya bowiem za- 
brania robienia bez parlamentu takich wydat: 
ków, które pociągają za sobą trwałe obciążenie 
budźetn państwowego. 

Członkowie obu deputacyi kwotowych 
zbiorą się w sobotę na ponowne narady. 

Rzym 21 czerwca. Przesilenie gabinetowe 
jeszcze nie załatwione. Król konferował Z 80- 
natorem Finalim i chciał mu powierzyć mi- 
syg utworzenia gabinetu, on jednak nie podjął 
się jej. 

Paryż 21 czerwca. Dep. Sarrien konfero- 
wał wczoraj w dalszym ciągu z przywódzcami 
stronnictw. Chce on utworzyć ministerynm 
pojednawcze, ale z udziałem radykałów, stara 
się więc nakłonić ich do złagodzenia programu. 
Na jeden z punktów programu radykalnego 
godzi się już częściowo, a mianowicie na wpro- 
wadzenie podatku dochodowego, nie godzi się 


stytucyi. W razie, gdyby kombinacya Sar 
riena powiodła się, tekę spraw zagranicz- 
nych w jego gabinesie objąłby prawdopodobnie 
Freycinet. 

Berlin 21 czerwca. Książe Henryk zaba- 
wić ma jeszcze prawie cały rok na wodach 
chińskich. Do Niemieo wróci dopiero w czer- 
wou 1899 r. 

Minister finansów Miquel wyjechał na 
kuracyę do Emsu. Lekarze radzą mu, aby 
przez dłuższy czes zaniechał wszelkiej natęża 
jącej pracy. Podobno przez kilka miesięcy nie 


Ze względu na szemrania piekarzy lwowskich, | skiego odbędzie gię dnia 23go czerwca 1898 r. | będzie Miquel brał udziału w obradach parla- 
iż komitet kupuje chleb z Podgórza (dzieja się tojo godzinie czwartej popołudniu w wielkiej sali Domu | pnentu, lecz wyręczać go będzie jeden z pod- 


zaś dla tego, że piekarnia podgórska postawiła ko- | Narednego, 


mitetowi najskromniejsze warunki, mianowicie 14 ct} P 5 e. 
Głosy publiczności. 


za kilogram chleba loco Lwów, a od paru dni Źni- | 
VI lista składek na pomnix Micsiewicza we | 


żyła tę cenę, z powodu potanienia zboża, na 12 ct. į 
podczas gdy piekarze lwowacy postawili za waru- 

Lwowie Z poprzednio wykazanych zł. 6828.19. — 
2 trzeciej listy p. Ad:mą Krechuwiecziego: Franc, 


nek minimum 15'/, ct.) komitet powziął uchwałę, 
iż jeśli piekarze lwowscy postawią komitetowi takie 
same warunki jak piekarnia podgórska, komitat bez ? Jędrzejowicz 10, M. Chłapowski 5, J. hr. Tarnow- 
odwłcki będzie kupował chleb we Lwowie. Z uzna-| ski 5, T. Jędrzejowicz 5, dr. A. Borysiewicz 2, 


rzyda Się wiądomość, że biuro kwaterunkowe fun. | 
kcyonować będzie przy dworcu kolei żelaznej w dniach | niem notujemy tu także, że ministerstwo kolejowe 
24 i 25 czerwca od godz. 4 rano do 12 w nocy, | uwolniło te codzienne transporty chleba dla gło- 
daia 26 zaś od 4 rano de 10 przed południem. į dnych z Podgórza do Lwowa od taryfy przewozo- 
Wwazelkie zamówienia o kwatery zgłaszać jednak | wej; zysk stąd płynący spłaca piekarnia podgórska 


należy do 23 czerwca u przewodniczącego sekcyi 
kwaterunkowej p. Jana Staszczyka, inspektora akcyzy 
miejskiej, ul, Zwierzyniecka 1. 42. 

Uroczystości Palacty'ego w Pradze Wiado- 
mość, że w, ks. Konstanty nadesłał komitetowi ju- 
pileuszowemn telegram, okazała się prawdziwą. Oto 
przmienie telegramu: „Akademią umiejętności w 
petersburgu przyłącza Się z szczególnem zadowole- 
piem do obchodu setnej rocznicy urodzin Palacky'ego, 
który Narodowemi swemi pracami przyczynił się do 
odrodzenia i wzmocnienia samodzielności czeskiego 
parodu. Mężowie, jak Palacky, żyją w wdzięcznej 

amięci narodu, Oby Czechy i cała Słowiańszczy« 
zpa ZAWSZE miały tylu sławnych i tej miary mę- 
żów, jak Palacky, Wielki książę Konstanty“, 

, Wczoraj przed południem przyjmowali Czesi 
ści słowiańskich w sali staromiejskiego ratusza. 
Dr. Podlipny w przemówieniu wstępnem na pierw- 
prom miejscu wspomniał o Folakach. Gdy następnie 
chciał zabrać głog prof. Grot z Warszawy, dr. Pod- 
lipny nie dopuścił godo słowa, co poniekąd zatarło 
piemiłe wrażenie, jakie na Polakach wywarło wy- 
gtąpienie prof, Grota dnia poprzedniego. W szeregu | 


komitetowi, 

Zastanawiano się dalej na wezorujszem posie 
dzeniu nad tem, co należałoby zrobić, aby otrzymy- 
wać tani chleb dla lwowskich dobroczynnych Sto- 
warzyszeń chrześcijańskich, bez ujmy w zarobku 
dla robotników miejscowych. Otóż za radą p. prof. 
Thulliego oświadczył dyrektor Stow. rękodzieluków 
„okala“, p. Szeremeta, iż postara się o pożyczkę 
w „Skale* dla kilku lwowskich ezeladników pie- 
karskich, posiadających kwalifikacye na  majstrów, 
i stosownie do wyrażonej już dawniej przez nich 
gotowości założenia piekarni, która będzie się zado- 
walala jak najskromniejszym zyskiem, wpłynie na 
wprowadzenie tej myśli w czyn. ' 

Skonstatowano wreszcie z ubolewaniem, że 
wszelkie zabiegi komitetu w celu wywołania zniżki 
wygórowanych cen chleba lwowskiego nie odniosły 
żadnego skutku, a zniżona cena chleba z 22 na 21 
ct., zaprowadzona we Lwowie przed kilku tygodnia- 
mi, odbiła się niekorzystnie na jego wadze. 

Nispokoja bez ustanku. Woczoraj na placu 
budowy miejskiego muzeum przemysłowego zebrał 
się tłum robotników pozostających bez zajęcia i na- 


mówców zabierali głos: dr. Małachowski, wznosząc | tarczywie domagał się pracy, grożąc, że jeśli się to 


toast na CZEŚĆ kobiet czeskich, p.  Zdziechowski, 
który W języku czeskim przytoczył słowa Mickie- 
wicza, że Czechom przypada rola pośredników w 
Słowiańszczyznie | oSWiądczył, że golidazność sto. | 
wiańska dopiero wtedy będzie urzeczywistniona, | 
gdy żaden naród Słowiański nie będzie panował nad | 
drugim i p, Btykty który darował czeskiemu mu- 
zoum narodowemu M4 OWaNy Przez siebie portret 
Jarosława Vyrchlickiego: | 

Polacy złożyli WCZOTAJ Wieniec na grobie Jel- 
linka, przyczem przemawiał Prof, Kalina, zaznacza- 
jąc, iż najlepszym dowodem jak głęboko zakorzeni- 
ła się myśl Jellinka jest fakt, że Polacy w tej 
chwili znajdują gią w Pradze. . 

Poniżej podajemy brzmienie telegram, wysla- 
nego przez Zjazd dziennikarzy słowiańskich do Ce- 
garza : „Przedstawiciele prasy 8 owiańsku-narodowej 
w monarchii austro-wqgjerskiej; _ otwierając obrady 
wspólnego kongresu w kyglewskiem miescie stole- 
cznem Pradze d. 19 czerwca 1898 1 mając we 
wdzięcznej pamięci, że za gławnego panowania Wa. 
szej Cesarskiej Mości, położono fundament Pod swo. 
bodę prasy w państwie austro-węgierski6m, pozdra. 
wiają Z głębi serca Waszą Cggarską Mość 1 proszą 
o najłaskawsze przyjęcie w pamiętnym Í  Pełnym 
chwały roku jubileuszowym, najpoddanniejsze80 hoł- 
du prasy ałowiańskiej W monarchii anustro-Węgier- 

kiej > 

skiej Z uchwał Zjazdu dziennikarzy słowiańskich, o 
których pisaliśmy wczoraj, Najważniejszą jest rezo- 
Ilncya © Sprawach ekonomicznych, Daje opa WYTAZ 
tej same) myśli, którą zwolennicy solidarności pol- 
sko-czoskiej od 'qłaższego czasu agitują, mianowicie 
utworzenie związku ekonomicznego tych dwóch na- 
rodowośći, tylko, że zastosowuje się do wszystkich 
narodów słowiańskich. Powiedziano tam, że dzien: 
nikarze Słowiąńse wszystkiemi siłami i sposobami 
gtarać SIĘ będą o wpływanie na odbiorców słowiań* 
skich, 9Y Przy jednakowej dobroci i cenię towaru, 


nie stanie, nie pozwoli pracować tym, których do 
budowy muzeum najęto. Aawezwanie policyi podzia- 
łało na odgrażających się, więc ustąpili z placu, ale 
zarazem zapowiedzieli, że prędzej czy później gro- 
zbę swą wykonają. Sądzimy, że aby nareszcie poło- 
żyć kres tym pogróżkom i niepokojeniu miasta, po- 
licya dobrze uczyni, jeżeli użyje całego swego 
sprytu i wynajdzie kierowników tego tłumu, aby 
ich nareszcie poskromić. Wtedy ci, którzy wałęsują 
się bez zajęcia, będą mogli swobodnie oddać się 
pracy, chociażby ona przynosiła im dochody mniej- 
sze, aniżeli potrzeba do zasilania kas organizacyi 
Socyalistycznej. 

Pogłoska © samobójstwie starosty. Rozeszła 
się wieść, iż starosta ze Sirzyżowa, Jan Winiarski 
odebrał sobie życie. Pogłoska ta jest zupełnie fał- 
szywą, czego najlepszym dowodem jest, iż p. staro- 
ata Winiarski do chwili, w której to piszemy, nad- 
syła do namiestnictwa relacye telegraficzae opo- 
łożeniu w powiecie strzyżowskim, 

Cany nafty 2 powodu zawarcią kartelu rafi- 
nerów nafcy poszły na wiedeńskim targu bardzo 
znacznia w górę. Galicyjska nafca podskoczyła o 2 
do 2'25 zł, na eetnarze. 

Samobójstwo. W Krakowie zastrzelił się 
wczoraj w południe 21-lecmi książę Poniński, uczeń 
szkoły przemysłowej, podobno z powodu złego po- 
stępa w naukach. s 

Jeden z niewielu. Wczoraj umarł w Krako- 
kowie Teodor Baranowski, jeden z bardzo nieli- 
Cznych już dzisiaj weteranów Z powstania liatopado- 
wego, długoletni prezes Izby handlowo-przemysło . 
wej krakowskiej, mąż powszechnym otączanym szą- 
(„i p R. i. p.! bł. 

isemicki arz Sią póź 
u Ozruchy antisemickig Zdarzy”y , S19 późnym 
wiele 
Btrzyź 
Na pr 


„ak 


| poseł? Ochrymowicz 2, radzca dworu Seferowicz 10, 
radzca dworu Hild 3, radzca dworu Morawetz 2, 
pp. Gorecki 2, Chądzyński 2, Kraus 1, Drozdowska 
1, Link 2, A. Pogłodowski 5. Wołoszyński 1, Z. 
Pietruski 0.50, Hułodyński 1. St. Rostworowski 1, 
K. Fedorowicz 1, Glenicki 0.50, Radoszewski 0.50, 


Schulter 1, Topolnicki 0.50, Moszyński 0.50, M. padków. 


Kamiński 1, Tebinka 1, Stransky 1, Czaykowski 1, 
Węclewski 1, L. Kruszyński 1, Korytowski 0.50, 
Różycki 0.50, Rodakowski 1, dr. J. 1,50, J. Bre- 
ner 1, J. Staszecki 2, L, Z. 1, K, Abgarowioz 1, 
N. N. 1, razem zł. 8). — & czwartej listy p. A. 
Krechowieckiego : Dyrektor J. Kępiński 2, E. Koy- 
ha 0.50, Gofryx 0.50, Kruszyński 0.20, Kwiatkie- 
wicz 0.20, Bylnyński 0.20, Markowski 0.25, 
Goldberg 0.50, Południewski 0.20, Janiszewski 
0.50, Zajączkowski 0.10, Lewiecki 0.15, Zipper 
0.20, Andraszek 020, Frydrych 0.10, Sawczyń- 
ski 0.40, Koraczewski 0.10, Morelowski 0.10, 
Roth 0.50, Ceypek 0.20, Sikora 0,10, Meias 0.20, 
Baudisch 0.10, Pizuński 1, Balzer 0.50, Wierzbo- 
wicz 0.10, Chmurowicz 0.50, Gregorowicz 0.25, 
Małecki 0.10, Reck 0.50, Porth 1, Zimny 0.50, 
Gracka 0.50, Sterczyński 0.50, „Hanusz 0.30, Kwa- 
śniak 0.50, J. A. B. 060, Waśkowski 0.10, Bra- 
nisch 0.10, Kawęcki 0.10, Mohilowski 0.15, Nagaj 
0.10, Salik 0.50, Serafński 0.20, Rwitkowski 0.10, 
Teodorowski 0.50, Wagaur 0.40, Zubiesi 0 20, Ro- 
mer 050, Zdzierasi 0.2u, Stojałowski 0.59, Jamro. 
zik 0.10, Aleksandrowicz O.D Kikiewicz 0.10 
Dworski 0.10, Walter 0.20, Małdziński 0.20, Wy 
gocki 0.50, Kołpaczkiewicz 0 20, Soman 0.10, Za- 
górski 0.20, razem 20 zł. — Z piątej listy p, A. 
Krechowieckiego: p. Janowa Seferowiczowa 10, H, 
hr. Morstin 10, Mieczysław Brykczyński 10, z par- 
tyi whista 10, dr. Z. Lachowicz 6, dr. J. Meru-o- 
wicz 5, J. Szumlański 2, Edward Oczosalski 5, E. 
Komar 2, dr. Lewicki 2, Dyrekeya teatru krakow- 
skiego połowę dochodu Z pzzedsiawienia „Lwiej 
uczty“ 48 29, razem 10929 (co czyni wraz z po- 
przednio przez p. Krechowieckiego zebranemi 1045, 
razem zł, 1254.29). C. d, n, 


Część ekonomiczna, 


Geny zboża. Wiedeń 20 czerwca, Pszenicą 

ua czerwieg 41190—119%, na jesień 910— 
915; żyto na jesień 708—717; owies na 
czerwiec 7'4;—7'45, na jesień 592; kukuru- 
das na czerwieo 6 12—0'16 ; „TZe8pęk na sier- 
pień - wrzesień 13'—18' LU. Spirytus 19 80—%0. 
$ Z kola Z dniem 7 b. im. otwarto dia ruchu 
osobowego i ograniczonego Pakunsowego przystanek 
Jaśkowice, położony „między Stacyami Brzeżnica- 
Wielkie Drogi przy kilometrze 376 gzląku Oświę- 
cim-Skawina, Porę odjazdu pociągów zatrzymują - 
cych się na tym przystanku ogłoszono plakatami, 


Telegramy Przeglądu. 


Wojna hiszpańsko-amerykańska. 
Londyn 21 czerwoa, Z Hongkongu dono- 


orem w niedzielę w Zagórzu. Zydów obito, | szą, że powstańcy ogłosili proklamacyę, w któ- } 
ich domów splądrowano. W Niewodnej koło rej. obwołują wyspy Filipińskie niepodległą i 
OWA zdemolowano wiele domów Żydowskich. | rzeczpospolitą. W odezwie tej proszą powstań- 
zedmieściu Załubiniee w Nowym Sączu tłum | cy Amerykę o opiekę nad ich państwem. 


E BO NL = SS Y 


na IBBY zekwłi. kredyt. ZLSTARKIE, IL Em. 
Oiągnienia 6 maj 


Głowna wygrana 50.600 zir. 
sprzedają po 1 zèr. i stempel 5O ot, rarem za 1 sin. 50 ot 


drzejowicz i M. Gschwind z Rzeszowa. K. Czecz de 
Lindenwald z Bierzanowa, A, Bocheński z Krako- 
wa. Dr. M. Falat z M. Ostrawy. 

HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 21 czerwca. Edmundowie hr. 
Dzieduszycey z Izydorówki. Stefanowie hr. Pinińscy 
z Wołynia, Salomea Kruszelnicka, artystka, Wacła- 
wowie Hekker z Krymu. Jan Leszczyński z Borek 
małych. Dr. Władysławowie Szumowscy z Warsza- 
wy. Franc. Wazlawek z Wiednia. Dr. K. Kobryniec 
z Brzeżan. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 21 czevwca. Bt. Skalski z 
Podmościa. Ks. F. Chmielowski z Czyszwi. J. Igla- 
towski z Wiednia, B. Pilatowski z Brodów. J. Mar- 
gulies i A. Ornstein z Nowosiółek, 


NADESLANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, zie bierze tøf 
oża s nią na siebia kadnej odpowiadzialności. 
nnmosóna J 


Zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wawaętrznych, skórnych, 
narządu maczowago i płejowago. 


Dr. Albin Padalewski 


b lekara na klinikaca wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżn 


Operator 


t 


Ord, obecnie przy ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej ka- 
mienicy Grossa od 10—12 1 od 3—6. 


Rwów 2l czerwca. (Z Izby handlowaj). 

AROFA va sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiks 300 
m. k. 311.00 do 314—. Kolej Liwowako-Czera -Jansra 
200 zł w. s. 29100 do 294.00 Banku kypotecznacu ga 
w. s. 290.-— da 400.—. Aktore garbarmi w Razem. 
200 mł. w. e. ŻW do Wi. Tow, kmdowy wy 
w Nanoku 257.-— do 261 —, 
Listy zastawne za 100 zl: Banka hipot. ga't, 
roc. lor. w 40 lut a 10 proc. prem. 110.50 do 111.49 
pál proc. lom. w 50 lat 100.45 do 101,10, 4 mroa Ke 
60 lat 96.59 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proa. lea, m 
51 lat. 101.00 do 101.70, Banku kraj. 4 proc. log, w67 kat 
86.00 do 38.70, Tow. kred. gal. aiamwkia 4 proc. (Kemi'|/s) 
87.60 da 99.30, 4 pras. los w 41 i pół hatso RTS] ào 
96:50, 4 proc. log. w 56 lat 96.50 do 37.20. 

G©bligi zs 100 zł.. Cal. fazd. propinacyjnego 4 grn- 
9850—93.20, Bukowińskiego fand. propin. 5 proc. [0276 
de ——, Kom. Banku krai. 5 proc. (LI emisyi) 10350 da 
000:— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 

200 korom 97.50 da ——, Pożyczki kraj. $ proc. 128,00 
0,—.=. 4 proc. z 1893 e. 98,06 du 94,40, 4 pros. po dyw 
korsa s 1893 roku 96.20 do 26.90, 

Eienety. Dukatcasarski 6,61 do 5.71, Napolsondor 
9.49 do 9.59. Półiraperymł 9,47 do 93.57. Rubel rosyjnkć 
prer 146:80 čo 12780. 199 memk mianigakich 52.50 
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UCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1898 (czas 
środkowo-enropejski). 


kociąg 
posp. | osob. 
przyob. o godz 


Do Lwowa: 


= 2'04 | z Podwol i 
> a a 
540) m Z Krakows (Wiednia, Berlins, Wrocławia, War. 
| IER x zdedaz przez Mzeszów , 
j A. m MOLTA prze rzemy: 
3 szkzretarzy SLANUL. k k SEP.) 6:45 | Z Ieksn, (Bumunit, Husowiny, Husiatyna i Kałusza) 
1 Jednem Z pierwszych przedłożeń rządo- a | a. EE wedy od 8 maja do ii września 
a e p ` ð Ś Z Janowa 
l wych, które rząd wniesie po zebraniu 819 par- | 7.0| 2 Teannas i Brodów na dworzec Pvåzamczo 
i lamentu, bedzie reforma ustawy o za%cpaąatrzenie 5 4-06 taeae aim, zada, Ohyrewa i Stryja) 
na starość i w razie niezdolności do pracy. -= eH A T BAMI Bo Tina PT ZEON T AE 
Konstantynopol 21 czerwca. Sułtan rozka-|| . "O samy, ElOrowa, W ezasnjWÓnyzowa wAÓÓ 
zał delegatowi swemu Saad Edinowi bsszy ie ik jaa" WY 
przeprowadzić bezzwłocznie Ścisłe dochodzenie 1:01 o am PMA : 
z r "30 rakowa, edni iN. 8 
co do ostatnich zatoce Fin ża] ZARA . 1:40 ai liwo dk: zatana "i Gayrowa, o 
ch 5 g 4. , (Bumu usiatyna 
RU, winnych pociągnąć O OdpowIedzIiainoscI 1 "R, c= Z Podwołoczysk, Brodów, PE E R 
oznaczyć odszkodowanie dla tych, którzy po- na dworzec Podząmcze : 
niesli aeea d 3:30 = Z AED rodów Kopyozyniec, Husiatyna, 
. na 'worz 
Del 4 sułtański ma działać w porozu- = 5- oo| z Podwołoczysk  (Sujowa, Odessy)  Grzymałewa 
À eleg8 ` 3 = Kozawy, Brodów, na dworzec Podgamoze A 
mieniu z delegatem ozarnogórskim Martino- 626 |Z Pdwoleczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałewa, 
S = . +. > — ezawy r , Da worzec 
wiczem, który odjechał już na miejsce wy- | 5:40 | Z Jokan, (Rumuni, orowy) i. 
B'55 | & Sokals, Boizoa i Lubauznwa 
Kijów 21 czerwca. Zawiązało się tu towa- | = | 610] * Sowa, Kodtrzesia, sambor: | "Obyrow p: 
; - A F l 
rzystwo akcyjne celem budowy kolei elektry q.57| Z Sowa 1 maja de 31 maja wł i ed 16 wrze. 
|cznej z Kijowa do Zytomierza. Budowa rozpo- = ścia do 3U września wł. codziennie, od I orar- 
APE : de 15 Śnia tylke w wieta i miedzi 
cząć się ma jeszcze w tym roku. s N » ajka BD A A panista megane 
Konstantynopol 21 czerwca. W czoraj od= 16 sierpnia de 11 września wł, 
ki k t st . T u z 831| Z Brzuchowie ed i lipca do 15 sierpnia wł. 
| stąd austryacki O rę stacyjny „ Laurus rs ENAR ay "z Rymanowa 
> , Jasia przez Rzesz.i Rawy r 
na morze Czarne, po którem krążyć będzie 8 sa| Z TPt od A eA de 15 wzóżaia oj BÓJ 


rzez kilka tygodni i zatrzyma się w Odessie 
iw łach S r sklełi i bułgarskich. 
paryż 21 czerwca. „sprawie złożenia 

nowego gabinetu odbyło się wozoraj kilka 

konferencyi. Załatwienie przesilenia należy 

obecnie od tego, czy Dupuy ma przyjąć jednę 

z tek politycznych, jek n. p. tekę spraw wew- j 
nętrznych, czy też niepolityczną tekę n. p. 

oświaty. W każdym razie stara się Sarrien 

o doprowadzenie układów do skutku, Dziś spo- 


w dni powszednie 

Z Krakowa, (Wiednia, Barlina, Wrocławia, War 
szawy) Wielicasi, Rawy ruskiej przes Jarosław 
Jasia, Krosna, Iwonicza, 
Laberoza przez Przemyśl 


Rymanowa, Mexo- 


Stryja i Kałusra 


se Lwowa? 


5 F R i410] Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowe, Samb a 
dziawają się rozstrzygnięcia. łowio d k w wadowa, Nadbrzozia, Sanoka, Rymanowa LINA 
ę y y nicza, È rosna, wy ruskiej 
Peszt 21 si zał a Kar omg Ay 8 e spa0 || Po Ławocanego $Munkaosa, Peneta) Ohyrowa 
patryarcha serbski Brankowicz zwołał konfe- | — A] Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw. gł. 
1 A lo Ie Jass, Bakaresztu, K „8 
| rencyg notablów celem naradzenia Się nad Ke U Do Bożastocik, Brodów, Bodwysdkiajo z du i 
Ew jakich warunkach możnaby zwołać Już teraz 3.36 — | Do Krakowa aieiai, Wrocławia, Barina) Hos- 
- » q | iai ` dows. Nadbrzezia 
i oerkiewnty kongres serbski. Po długiej dyskasyi | > 854] Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlinaj, Sano- 
| pokazało się jednak, że osiągnięcie porozumie- Ek, Ubyrowa, iwonioza, Syman oa Mtuóżego 
i ar z g 
nia w obeonaj ohwili jest niemożliwe. | s CEL ukreww te anome, sa unali 000 
Praga 21 ozerwos. Urzędowy Prager Abend- i "M Josa 0 31 siapan 
blatt pisze, eo następuje: Z powodu pojawienia 2 985) Do Podwołoozpsk, Bzadów. Koprosynieo, Hasiatyna 
è A . s O (z) i q e 
|się wiadomości, że rząd zamierza w ciągu lata || _ 4-55 | Do odwołoczysk, Brodów, Podwysokiego, Kopzozy. 
ł zwołać konferencyę mężów zanfania czeskich Alia Edypa 
LJ . O - s 1 p i a , l 
i niemieckich ogolem wynalezienia sposobu przy- z 44.55] Do kokan (Jona, Gażacu, Rukareszm| Kozowy, 
F i gl = go) Do Janowa od 1 lipon de 15 września tylza w nie- 
wrócenia parlamentowi możności do pracy, po- TGA dE 1 „Ajęta 
i częńć prsy nie ma nale- Do Podwołoczysk, Brodów z dworca głównego 
kazało SIĘ; ġo pewna Q AR za NE s: = [So Podwołoszysk, Brodów s dworoa Podzamóza 
żytej świadomości zadań, jakie na niej ciężą. = 2.15] Da Brzachomie tylko od 8 maja de 11 wrzesnia wł, 
Należało się spodziewać, že taką wiado- | ZM gratan erati upitni katie 


mość cała prasa powita sympatycznie, b. za- Do Krakowa, Rawy ruakiej, Jasła | (Jeabówki 


$ i j w życin narodów wojna 8-00] Do Stryja 
ME” U poli yog jak ` 1 ij i 311] Do Jaaowa A å 
Maer d Z; dy od8 maja do !1 w ześnłią wł, 
nie jest ostatecznym celem, lecz tylko środ- | > Bo | Do Zi E a i 
kiem, prowadzącym 4 poga : f 4-55] Do Jaroatawia, Sambara * . 
Także w sprawie Jązy kowej przed ostate- TIN] Do Janowa ed 1 czerwca de 15 września wł, tylko 


w dni powszednie 

De Iekan, itadewiec 

ua Erakowa i Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber: 
lina, Pesztu; Orłowa przen Tarnów 


cznem zawarciem pokoju musi przecież nastać 
pewien rodzaj zawIeszenia broni, gdyż inaczej | 
|nie podobna ułożyć „warunków przyszłego po- | 


mo Tarnopola z dworca giównegu 


. a 9 00]| Do Ławocznago, Atryja, Ohyrewa i Kałusza 
Í koju. To jest rzecz Jasna. a 240|| Do Sokala, kawy raakiój 
à i 1 1 Ę = «tif D ¿rac woros amesa 
Mimo to niektórzy publicyści już teraz | z Hp e 0000-00 


do 30 września codzienara, ud Í CZOcypgu dn 15 
wrześnią w niedziele i święta, 

De Iokan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza ) 

Do Krakowa ( Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha. 
bówki, Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo. 
nicza, Sanoka i Jakia 


występują gwałtownie przeciw zamiarom rządu í 
la nawet grożą posłom, którzyby chcieli wziąć | 
(udział w tej konforencyi. Jestto formalny tero- | 
|ryzm, nie mówiąc juź o zupełnym braku pa- | 


S | 11:00j| Do Fodwołoczysk, Brodów. Kopyczyniać i Hnsią- 
tryotyzmu i zdrowego rozsądku. | tyna x dmoro główaogo maż 
Londyn 21 czerwca, Izba niższa przy jęła (IE a Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyozyniec i Hugiaty. 


: a x dworca Podsamoso 
bil finansowy w trzesiem czytaniu. Kanolorz ; F 
skarbu oświadczył w toku debaty, że inwesty- 
cye na powiększenie marynarki przeprowadzo: 
ne zostaną bez podwyższania budżetu. 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorzędny hotel, rastauracya t kawiarnia, 
Lwów — uliea Trzeciego Maja. | 

F Przyjechali dnia 21 czerwca., K. hr. Rostwo-. 
| rowski z Hrehorowa. A. Skrzyński z Zurawna. W ' 


SUKAL i LILLEN 
i Dom komisowy i kantor wyrmsisny. 
Zlecenia s prowinoyi załatwiamy poostą bes doliczenia prowisyi.. 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa się godz. 1236 podług zegaru lwowskiego, 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g 5 ma. 59 rano 

| objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne © k, 
ł kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


j 


4 
15) 
O własnych siłach 

POWIEŚĆ 
przez 
D- GERARD. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofla baronewa Hartingh, 
(Ciąg dalszy). 


— Śmiej się, moje dziecko, boś młoda, ale 
wierz mi, że nie ma straszniejszej męczarni fi- 
zycznej nad głód i pragnienie. Doświadczyłem 
tego sam niegdyś, więc wiem. Och! czemuż nie 
„przyszłaś do mnie! 

— Do pana? A po co? — odparła szorstko. 
— Czemże pan jesteś dla mnie i jakiem pra- 
wem zadajesz mi te pytania i stoisz tutaj, li- 
tując się nademną, kiedy ja nie proszę litości? 
Nikt nie ma prawa litować się nademną. Chcę, 
aby mnie zostawiono w spokoju. 

— Zostawię cię w spokoju, jeżeli tego żą” 
dasz — z pokorą rzekł siuga Boży — ale nie 
mogę znieść myśli, abys była głodna i myśla- 
łem właśnie, czy nie mam przy sobie czegoś, 
eobym ci mógł ofiarować. 

Zaczął szukać po kieszeniach wytartej su- 
tany, a Elwira z zaciśniętemi zębami i pałają- 
oemi oczyma myślała : 

— Chce mi dab jałmużnę.. Więc zeszłam już 
na to... o Boże! 

Ale nie pieniądz wyciągnął z kieszeni, 
tylko grubą kromkę czerstwego chleba, którą 


PRZEGLĄD z dais 22 Czerwca 1898. 


— Nie dla żebraków wziąłem ten chleb zeļ wa i pozwoliła mu się prowadzić jak dziecko 
sobą, bo tych nie napotykam nigdy w lesie, | ku wiosce. : 


ale dia nakarmienia ptaszków, dla w:óbli i ko- 
sów, które towarzyszą mi zwykle w moich prze- 
chadzkach — łagodnie tłómaczył się ksiądz i 
podjąwszy chleb z ziemi, zaczął 
oczyszczać z iglie sosnowych. 
Czy ja jestem kos albo wróbel ? — roz- 
myślała Elwira, znowu bliska wybuchu śmiechu. 

Mimowoli gorycz jej rozpływała się, a 
serce wezbrane bolem miękło pod wpływem 
jego słodyczy i chrześcijańskiego obejścia. Sie- 
dząc na kamieniu i patrząc na chleb w ręku 
księdza, uczuła nagie, jak głód szarpnął jej 
wnętrznościami. Dopóki nie widziała chleba, 
nis zdawała sobie sprawy, de jakiego stopnia 
była głodną; teraz miała ochotę poskoczyć 
naprzód i wyrwać z rąk księdza nęcący posi- 
lek. Nie mówiła mio, ale pożądliwy wzrok 
zdradził ją. Ksiądz spostrzegł to, podniósłszy 
siwą głowę, i nieśmiało, prosząco, podał jej 
chleb w milczeniu. Ona zswakhała się chwilę, 
spojrzała w twarz starca i wyciągnęła rękę. 
Nie zamienili ani słowa, ale ksiądz dobrocią 
awoją zwyciężył. Zaczęła jesó chciwie, a sługa 
Boży stał, patrząc na nią z nieopisanem zado- 
woleniem. Posiliwszy się, wydała głębokie we- 
stoknienie ulgi. 

— Lepiej mi teraz — szepnęła opierając glo- 
wę o kamień i przymykając znużone oczy. — 
Zdaje mi się, że mogłabym zasnąć. 

— Ale nie tutaj dziecko. Nie możesz spać 
tutaj — zawołał ojciec Sepp. 


go aierpliwie żając 


ROZDZIAŁ VI. 


Przeszli przez wioskę w milczeniu, okrą- 
stary kościółek i cmentarz, a Elwira, 
wyczerpana do ostatka, dała się prowadzić 
starcowi, nie zdając sobie sprawy co czyni i 
gdzie idzie, aż póki furtka plebanii nie za- 
trzasnęła się za nią. Wtedy dopiero podniosła 
głowę. Zmajdowali się w cienistem zaciszu, 
odgrodzonem od przyległyeh łąk i pól nawpół 
rozwalonym murem. Po jednej stronie stał 
świeżo oiynkowany dom z zielonemi okieniea- 
mi. Nad otwartemi gościnnie drzwiami wisiał 
jaskrawo pomalowany obrazek Matki Boskiej, 
całej otulonej w błękity spływającego z ramion 
płaszcza. 

Przed schludnym dworkiem rozciągał się 
kwadratowy dziedziniec, posypany żółtym pia- 
skiem i starannie wygracowany, ale tu koń- 
czyłą sią wszelka symetrya. Dokoła zielonosć 
rosła dziko; z pomiędzy splątanych gałęzi 
drzew owoeowych widać było małą studzien- 
kę, a przez szczeliny płotu wyglądały jaskra- 


jwe kwiaty, rosnące aż pod ścianą drugiego do- 


mu, stojącego w głębi. 

Ksiądz poprowadził Elwirą do schludnego 
dworku, zbaezając z drogi, aby spędzić burego 
kota, który skradał się na ptaszki, i aby po- 
głaskać starego, zgłodniałego psa, ogryzającego 
kość na stronie. Wróble, świegocąć , dziobały 
okruszyny chleba przed gankiem; zdawało się, 


czek, ale po pewnym czasie widząc, że nie po- 
doła zadaniu, dał za wygraną. 
Dzierżawa Marienkofu przechodziła 


Kiedy się obudziła, już było dawno popo- 
łudniu Ojcieo Sepp spożył już był swój 
skromny obiad, ale dopilnował, aby dia gościa 
zostawiono duży talerz posilnej zupy i spory! rąk do rąk, tak długo aż w końcu przestan 
kawał ciepłego mięsa z jarzynami. Usiadł na*. się o nią ubiegać. Ostatni dzierżawca zbankru 
przeciw Elwiry i zacierał ręcę z radości za | tował i odtąd dom i obora stały pustką. a tra 
każdym kąskiem, który kładła do zgłodniałych j wa niekoszona porastała łączkę i drzewa rost: 
ust. Ta jego ujmująca dobroć powoli ją roz-| dziko w sadzie. Istotnie pleban i jego towa 
brajała 1 w końcu sama się zdziwiła, że z ta- |rzyszka tonęli po kolana w chwastach i mu 
ką łątwością przyszło jej spowiadać mu się z | sieli się przedzierać przez gąszcz jabłoni 
bólów swego Sieroctwa d troski [o) przyszłość. i grusz obiecujących obfity plon jesienny, cho: 
Nie miała pojęcia. co dalej począć , dokąd się ; żadna ręka ludzka ich nie pielęgnowała. Kwia 
udać i gdzie spędzić drugą noc. ty, widziane zdaleka przez Elwirę, były po 

— Myślałem właśnie o tem, moje dziecko, | zostałością po dawnym ogrodzie, w głębi któ 
podczas kiedy spałaś — przerwał starzec — i |Teg0 wznosił się stary, zaniedbany budynek 
przyszło mi do głowy, że mogłabyś przez ezeas | okolony drewnianym gankiem. , 
jakiś zamieszkać w Marienhofie, ot w tym do-| — Ostatni dzierżawca zwykł mi dostarcza 
mu opodal.. widzisz go po drugiej stronie Meri om do przystrojenia kościoła — tłómaczy 
dziedzińca? Jest on zupełnie pusty, a zawiera |ojciee Sepp, popychając furtkę, wiszącą n 
kilka pokoi. Tam byłabyś zupełnie swobodną i | jednym zawiasie. — Ach .jak pięknie wyglą 
bezpieczną. dał wielki ołtarz na Zielone Swiątki! Jaki 

Kiedy Elwira skończyła jeść, ojciec Sepp. Snieżyate lilie zdobiły posąg Matki Najświęt 
wziął zardzewiały klucz i zaprowadził ją do SZeJ ! — dodał, z żalem spogiądając na zanie 
Marienhofu, tłómacząc jej po drodze, że byłą dhane grządki, na których dziko rosły w słoń 
to dawna plebania, którą poprzednik jego, | SU białe lilie, zdławione splotami polaych po 
przeniósłszy się do nowo zbudowanego domu, | Wol, nad któremi unosił się obłyk różnobarw 
obrócił na rodzaj mleczarni, zastrzegłszy sobie | nych motyli, tak, że trudno było rozróżnić 
prawo wydzierżawiania jej. Podanie niosło, , owady od kwiatów. 
że nigdy nie było we wsi takich tłustych | Dom był zaniedbany i opaszezony, za” 
krów, tak gęstej śmietanki i tak smacznego | równo jak-ogród, i nosił slady zmarnowanego 
masła, jak zu czasów przedsiębiorczego ojca | dostatku i wygody. Zdawał się prosić ręki, 
Marcina. b |któraby go doprowadziła do porządku. Nad 

Podanie nie wspominało nie o tem, czy! drzwiami wymalowana była Madonna z Dzie- 


— Więc gdzież? Mówiłam ci już ojcze, że 
nie mam dokąd isó. 

— Chodź ze mną. Ja ci dam dach nad glo- 
wą. Jest pełno miejsca na plebanii. Wszak za- 
ufasz mi dziecko ? 


z nieśmiałością podai dziewczynie. 
"Ona odepchnęła jego rękę z taką gwał- 
townością, że chleb upadł na ziemię. 
— Mówiłam już panu raz, że nie jestem że- 


że dle każdej żyjącej istoty zastawiony tu był | dusze parafian, powierzone jego pieczy, były |ciątkiem na ręku, a po jednej stronie domu 

posiłek. i równie dobrze doglądane, jak krowy, ale nie- ; Stała stara, „spróchniała grusza, której gałęzie 
Ojciec Sepp wezwał starą swoją gospo- | zaprzeczonym faktem było, że ojciec Marcin | Obejmowały porysowaną ścianę , zdająe się pod- 

dynię i polecił jej Elwirę , która doprowadzona : prowadził dostatnie życie i umarł, zostawiając . trzymywać pniem swoim rzeźbiony balkon. 


braczką , jedzącą chleb jałmużny! — zawo-| — Nie ufam nikomu — odparła Elwira. Po | zmęczeniem do zupełnie biernego stanu, dała siostrzenicy sporo uciułanego grosza. Ojciec MK s” 
lala z uniesieniem, — Zachowaj swój dar | chwili jednak, gdy ksiądz powtórzył prośbę | się zaprowadzić do czysto obielonego gościn-: Sepp, wstępując w ślady swego poprzednika, į (Giąg, delaxy nastąpi). 
dla pierwszego kaleki, którego napotkasz po | poczęła się wahaó, wreszcie podniosła się | nego pokoiku, gdzie posiliwszy się szklanką próbował zrazu starania około krów pogodzić | 
dn R, zwolna z kamienia, nie mówiąc już agi sło: ! gorącego mleka, zasnęła snem twardyma.j ` ‘ze staraniami około dobra dusz swoich owie- ) 


sowie schwarze weisss, u. farbige Hennebarg-Ssids v. 45 kr bis tl. 14.65 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc). 
Zu Roben u. Blousen ab Fabriki An Private porto-u zolifrei 
ins Haus! 


Muster umgehend. 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 


G. Henneberg's Seiden-Fabriken, Zürich K. et K. Hoflieferant. 


at 1 zal 41 pw hasń + Najtańsze i najleps arat inalnych h. WZ rów s 
Główny skład aparatów i wszelkich przyborów totoeraficznych, "Naa bezpie. Cenniki gęaktie a poleią Leopold Kurzer i Karol Katzer. 
Generalne zastępstwo i wyłączca sprzedaż najlepszych i najsłynniejszych sabrya Akom, CAM ję OSĘAGOESYH aparatów przedtem R. Hittig i Syn, Drezno, Wiedeń 
wów ul. Akademicka l. 16. 


mae 


il. 6.65 


Seid. 


bis cl. 42.75 p. Stoff z. kompl. Bobe — Gussors nnd Shanfungs 


«Tem 
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POETOE MASKA AA WZYWA m 


= ʻ 
JAN LEWI Ń SKI WE LWOWIE. Lubie w pobliżu Lwowa : mila od Gródka a półtory od Szczerca odda- 3 
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kapielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na ony. Wody sisrczane najsilniajsne za wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna: ; uz e omasa 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra- komite kąpiela borowinowe tudzież lokaine okłady z namułu. Borowe kąpiele, lə- 4 7 


żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane, 
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 
Fabryka dachówek maszywmno wych 
JANA LEWINSKIEGO, AlL DOMASZEWICZA i Sp. 
we Lwowie, ul. Janowska. 
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegniete, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe — Cegiełki okłądzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 
do płaskich sklepien stropowych patentu Wohlera. — Drene od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie. 
HMHanior: ul. Kopernika 1. 158. | 


prawdziwe niemieckie 


Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernicki. szczelnego w cytrynianie amonu 


. Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą pa nader 
umiarkowanych cenach. Łazienki porcellanowe wzorowo urządzone. Apteka, Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej sodziennie Msza św. 


sprzedaje najtaniej 


BASEN 


nia, Wody mineralne, koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Biblioteka, 
Sala balowa, Fortepian dla użysku gości. Dla niezamożnych ulgi najdalej idąca. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


wspaniale urządzony Otwarty na nowo w za:| Occasion. Dwie duże szaty, duża 
p p y y konsola z lustrem, mały stoliczek damski, 


kładzie kąpielowym św. Anny Awade- a hon Racz 
3 SIĘ ahoniewe, starofrancuski pajak, dobrze 
miicra 1O- Kąpiel z bielizną 25 ct., otrzymane antyki, SPACJA 29 1 piętro 


pływalnia w abonamencie 206 ct. do sprzedania. Pośrednictwo wykluczone. Cepa aneen Ks rol Bratkowski. I A wm, 
AZOT. meee e aa - © ` fori 4 
3 pokoje i kuchnia na Ii II piętrze SA FK WZ aja 
ul. Zielena E od ME ER e g E C Lei - SA anas 
Lekcye angielskiego jezyka, grama Zaklad zdrojowo - kąpielowy w Galicyi. | © DE A WAM 


tyki i konwersacyi, także literatury i de p. r } 
klamacyi. Cena umiarkowana Mrs Farker Stacya kolei państwowej. i; y 
do biura Plohna. Woda, szczawa słona, jod i brom, zawierająca prócz tego znakomite kapiela 

Zakopane, Villa Szopenówka do na- dA hi ek i zimie w osobna wia ia ie hy- 
jeci i ; i jego dropatycznye oda lwonicka jest z powodu znącznej zawartości kwasu węglowego dad wić 5 T 
ów Rani ppr Kook łatwo StEKWDA i przyjemna do picia. Tak woda iwonicka świeżego czerpania, jakoteż | Ű b) w powiecie jaworowskim, mający około 180 morgów ziemi 
—EThsbedviorka telezralistka pozy, `l iWonicka, znakomity środek do kąpieli domowych dla osób skrofuliczpych, jest | użytkowej, z budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi, są zaraz 
=, spe dz orka te T nai Lone de nabycia w aptekach, w składach wód mineralnych, iudzież wprost w Dyrekcyi ; do sprzedania. 
A s) przy Bo JI urzędzie. | Zakładu. — Lekarze: Dr. KK. Dębicki lekarz zakładowy i Dr. ościszewski. Bliższą wiadomość udzieli kancelarya adwokata dra Ntecz kow « 
Zgłoszenia Jaworska Cieszanów. __ Położenie Iwonicza przeszło 40: m. nsd p. m. wśród lasów szpilkowych, äi. | if L ia Polkednisć kl 

Szelki w najwiekszym wyborze od 5C|c:ne spacery. Zakład posiada przeszło 600 pokoi wygodnie i porządnie urządzonych. | 51650 we liwowie. | osrednictwo wykluczone. 
ct. poleca H. Galantowski, płac Bernar |Apteka zaopatrzona we wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsea space- 
dyński 3. rowe znacznie rozszerzone. łazienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. — 

Baudaże rupturowe na każdą rupturę |Vroga od stacyi kqlejowej du zakłełu nowa pierwszorzędna. ~- Kościół w Zakładzie, 
dopasowuje najlepiej H. Galantowski (ban |Msza św. codziennie. — /akiad gimnastyczny. Doskonała muzyka zakłądowa. Poczta 
dażywta), plac Bernardyński 3. Za dyskre-|i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne: 
cy reczy. 74 boa pe 20 LET: ch = A wej AD 
 Borskic dvwascv. Kwńsw miira sezomia (do 20 czerwca) i oa 20 sierpnia) mieszkania znacznie tań- 
E e ANOR Lwów ulica sze, Uwolnienie od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w I iII 

= x 2. : sezonie. Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarzęd Zakładu. 
Tichtiger Vertreter von grósse- Dyrektor Zakiadn Dr. ROŚCISZEWSKI 


rer Śchreibmaschinen firma geu'nr. Of | ———————— —— $ i - h i P = —— 


ferte unter Vertreter an Inseraten bureau 
(razem lub pojedyńczo) 


POWOZY i FIAKRY 


na weseln, bale, zabawy i u. d. 
poleca 


ANTONI KURKOWSKI 


we Lwowie, u'icza Sobieskiego. 


23 m. pastwisk, o milę od dworca kolejowego oddalony ; 


| Nadal iaca gwarancja. | 


ą owości w parssolkach, 

N kapeluszach, bluzach, 

4 rękawiczkach, welo- 

mach, wstążkach i ko: 

|ronkach po zadziwizjąco niskich ce- 

nach” Maison de Nonveatee 
Madamo Berila Fiedier. 
Lwów, piao Kapitulny I 8. 


Patenty w wszystkich kra- 
jach przemysłowych. 


Najwyższa wytrzymałość. 
| Największy opór przeciw 
pęknięciu. 4 
£ 


Annense Wien VII|2. 

Konrad Jizierza.. List na porcie 
w Buczaczu, inaczej nie dojdzia, sametav 
odebrać, 


Nieprzepuszczający 
wierzch komina. 


30 pr. 30 pr i usg i MA T C /$ — Sławne na cniym Świócie 
° 14 P AR CEL budowianych dla ludzi i zwierząt domowych wegla przy j RZE Opel" 
Parasolki przy ul. Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy naprze- nieszkodliwa. = aa S) u = PO! 
Giwko ogrodu, należącego do techniki. Fronty na ogród techniki. | : 60 ct. 1 1 zr a> dh TAE pierwazorzę. 
tańsze Grunt suchy, do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozrmaita, od | Wyseła w owi. HD i KEN $ przez użycie 3 > dny. Wyłą- 
od dnia dzisiejszego do końca wodze ce" 00 di = 48 / moich patento- (5 || o Galicyi | Bukowiny:  Gpcle hoas 
czerwca b. r. kolorowe fantazyjne, Ceny umiarkowane. T A N MICH N I K ' wRadialoteine". nara, Lwów, u). Sykstuska 6, 
„a yy © 4 : ; e a | » z - UMANRZ. w apiatach 
ogrodowe i bały skład fa Chęć kupna mający, zgłosić się mogą do pana Kazimierza W BOCHNI. Budowanie pale- A MORY. Dia prowiacyl p miri od 


iialak« wskiego architekty, ul. Niemcewicza l. 5 lub do pana 
Juliana Wojciechowskiego, urzędnika w Banku krajowym. 


SAPOMENTHUL 
| (Maść Sapomentholowa) 


, |[nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza w Ba- 
i domyślu koło Tarnowa. 


è nisk. 

w" Zakladanie gromo- 
chronów. 

Wszelkie naprawy 

Ag / kominów bez przeszke- 
dy w ruchu. 

Wszelkie budowy z pa: 

rowymi windami. 


Gerhard Dertz, Kassel. 


+10 rv nry 


Górski i Dzy dłowski Składy w aptekach i drogueryach. 


Lwów, plac Marjacki 8. 


once 


Fierścionki 
zaręczynowe, obrączzi, 
Bzpilki ńlabne, srebro stało: 
ws (urzędowanie oechowane) 


a) w powiecie rawskim obejmuijący 99 m. roli, 245 m. łąk 
l 


Warunki spłaty nsjdogodniejsze, 


Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, gośccowych i kosztorys naplatne wgpra Aaa 
& | itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać „można po cenie : słoik OE OT: DY, | | MS orta dake wilottawo 
Woi próbny 79 ct. Słoik duży 2 złr. 50 w ToN aptece. BM8IAK = poka Jan Jarzywa 
Składy główne w aptekach następujących : ! „ iita oie, Hoal 
r Lwów : Mikolascha, ewiórskiego, Krzyżanowskiego, Łazo yskie- Rafinowany Sara ski. 


go. — Przemyśl: Mankowskiege i Scnwarza. Gródek: Heschelesa. — 
IKopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, Stenzla i w Drog. 
Turzańskiego. — Dynów: w zptece. — Kraków: K. Wiszniowskiego, 
Gralewsklego 1 w Drog. Zopotha i Sp. — Podgórze: D. Matu:l. — 


POXOST NAFTOWY 


bardzo skuteczny 


na wszeiki materyal drewniany, pa 
dachy gontowe, parkany, sztachety itp. 


zniwiarki 


1 Kig. pokostu naftowego 12 ot. 


Przy odbiorze wiekszej ilości w becz- 
kach nkoło 180 kilo opuszczam 2 centy | 


Tarnów: Sokalskiego, Niesiołowskiego, i inalne amerykańsk. : Sai b izpy || U AŻKMy ns aaa AAAA: 
acme  Szancara, — Bochnia: w Drog. l Michni- SIE miar = c AREK Aa Wt EA T 
REM MATKI ka. — Wadowice: Macudzińskiego i w Drog. ZADY. > bycia w składzie for geek ag Ą 
I | K. Hamme: — Grybów: Nawaka, — Rze-||| D.M. Osborne & Co. Auburn Am. Piotra Miączyńskiego hiaimcat. BGPSIGI CSD. | 
Doświadczog | | | | szów: Karpińskiego, Zub:zyckiego. — Nowy ' D we Lwowie przy ulicy Šykstuskiej 1. 47 E ipik Bihira w Prois | 
y SU Sącz: St. Pawlłowskicgu. — Brzozów: T. Wszelkie MASZYNY RO uNICZĘ i 


(57 PRAWDUWE TTE 
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Kupiec | E 


Kotowicza. — Nisko: Koreckiego. — Ustrzy- 
ki: Jastrzęhskiego. — Strzyżów: Zajączkew- 
skiego. — Jaworów : Lachowicza. — Biel- 
sko: Frankla. , 

Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Radomyślu koto Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć nale- 
ży 6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladowni- 


„Sapomentkclu wyrebu Eugeniusza 
jak rysunek 


ze słynnej fabryki E. Kuhne Moson. 


na kilogramie, 
który we wszystkich robotach kantorowych! 
także z sadowemi sprawami gruntownie 1 
w każdym kierunku jest obeznany i mógł 
by takowe prowadzić, zmajdzie za dobrem 
wynagrodzeniem trwała posade. 
Warunki: Znajomość obu jezyków 
krajowych tak w mowie jak i piśmie, nie- 
poszlakowany charakter i mogścy sie wy 
gl długoletnią praktyka w tym zawo- 
"deg Ata A OJ a „otwami, preszę Żaćać wyrażnie: i 
„Kupiec I895“ poste restante, Matuti“ | przyjmować tylko oryginalny w upakuwaniu, 
ar izmniejszony tu obok podany. 


pocztowy. Lwów. 
or odpowiędnialsy; Waolaw Mpsłowszi, 


Nawozy sztuczne 


o gwarantcwanej zawartości składników. 


Dom dla Ziemian 


we Lwowie, Jagiellońska 15. 


77/7 Papier s fabryki Fijathowskich w Białej. 


'e wysokiej zswartości kwasu fosforowego łstwo rozpu-. 


"OE zzz 0 RE 


— FE 


P cj 5 3 ; O [O | 
may Taranta tie pea tet i WE! Bank rolniczy we Lwowie 


da 


nd 


